
e W sobotę za.kończyły S'!ę w 
KoszaLinie obrady XVI ;:jaoou 
ZWią?lku Literatów Pc>ll'lkiJCh. w 
czasie sobotal.ich obrad An.to·n i 
Olchą wyiglOS'ił reterat pt, „Ll­
tera11ura a p<llW'&Zeeooość kultu­
ry", N.astępnie toczyła się dy­
skusja nad tym referatem i nad 
spraiwo:z:daniem wład:z ZLP. 

ZjalZd podjął szereg uchwał, 
wniO&kórw i postulatów. 
e \I sobOtę specja.J;nym pocią­

giem uda.ta sic: dlO Zi>:R•R 250-
osobowa grupa Polaków - uc?.e 
stinilk6w Wielki-ej Socja1istycznej 

lydaale A· 

Dziś w numerze: 
f\'ajmłodsi 

świata 

z Kaoitan 
Weyganda 

na tle 

misji 

Rewotue1! Pa.MrlernikoweJ. W 
czasie ·tygodniowego pobytu w 
Lenin.gradzie, a następnie Mo­
skiwie, c:dwiieózą on.i m ie)"sca 
walk rewolueyjnyeh, spotkają 
się z ródzieckim i weterana1m i 
Paźdt1:iernika, w.,...mą ud.ział w 
spotkani.a.eh przyja:!:ni z m iesz­
kańcami obu miast. 
e 3 bm. w Bukareszicie za>koń­

czo:Je zostały pod,pis.anlem w s:,.,-,1 
nego ~rotokółu polsko-rumuń · 
sicie ro•.m owy na temat współ­
pracy w d?Jied;mnie budowy ma­
szyn i Ul"Zą~ń. 

Delegaeja J>O~a 1.1&t&liła mo­
żliwosc i po!Sko-rumuńsk iej W"'J>Ół 
pracy m;ęd.zy przemysłami obra 
biarkowym i. ustalono rozszerro­
ny, l«>l"'iystny dla obu krajów 
zaikTes współpracy w przemyśle 
okrętowym, maszyn budowla­
nych. sun i·kowym i innych. e W 16-godzi<nnej bi twie sto-

Cena 50 IJł 

Nled-z;fela 4 ł poniedziałek 
5 ozerwca 1967 roku 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Sytuacja na Bliskim. Wschodzie 

Ożywiona akcja 
dyplomatyczna 

N1e zażeenana groźba konfliktu woiskoweeo 
3 czerwu w Radzie Bezpie­

czeńsiwa ONZ omawiano na­
"al sytuację na Bliskim wscho 
dzie. 

tło ";J>tlwsz~chnione zostało o-
• ia d cz~nie ministra spTaw u­
granic ;onych ZRA, który pod-

kreśla, że w odpowiedzi na 
próby prowadzenia wohec je­
go ?a ńt,twa „dyplomacji kano­
nierek", rząd ZRA podejmie 
wszelki" kroki, niezbędne do 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

ezoneJ z' partyzantami połudn•i'<>­
wowie~n .1mskimi na ruchomych 
wydmac-r l polach ryżowych pro' 
wincj i Quan.g Tri i:iginę!o 54 żoł 
nieI'Zy amerykański ej p iechoty 
morslk>iej a ponad 300 zostało 
rannych. 

Walka rozpoczęła się w piątek 
po oołud~uu i trwała do wcze-

12 czerwca 
posiedzenie 

Sejmu 
Prezydium Sejmu poE1tanl} 

w!.lo zwołać 14 posiedzen;P. 
Sejmu Polskiej Rzeczypo9!)0-
litej Ludowej na dzień 
12 czerwca 1967 roku. 

Posiedzenie rozpocznie sie 
o itodzm1e 9. 
Porządek dzienny posie-

dzen ia przewiduje: 
e informacje przewodniczą­

cego Komisji Planowarua 
przy Radzie M1rustrów o 
p -,ebieeu dotychczasowe­
go wykonania p1ectolet­
ruego planu rozwoju i?<>-
9;:1odarkJ narooowej na 
lata 1966-1970, ~ 

e Spraw07.dan1e Korn1sj1 
Rolnictwa i Przemy~lu 
Spożywcz.ego o rz.ądowyn• 

projekcie u....iawy o - obo· 
wiazku stosowania naw<>­
zów mineralnych w ~ 
spoda.rstwac-h rolnych. 

e Sprawozdanie Kormsj1 Wy 
m1aru Sprawtedhwośc'I o 
rządowym projekcie usta 
wy o kosztach sądowyct. 

w 51prawach cywiJnych. 
e Sprawozdanie Kom1~j· 

Spraw Wewnętrznych o 
rządowym projekcie usta 
wy o Ochotn:czej Reze:­
w •e MiJ icj1 Obywatels kiej 

e Projekt uchwały w spra­
wie zamknięcia sesji. 

lli'iycti god.rlm rannyich w sobotę. 
._ W Rad·zie Bez:p :eczeństwa ' 

w sto-Lk.aeh wieLu krajów trwa 
a.keja Zltlterzoająca do z.likw;dowa 
nia n.a.pięciia na Blislcim wscho­
d-zie. 

9 :2 czel"WC.a ra.?lpocznle sil'! 
sesja Se~mu. e w przedd.zień Ś\Vię-ta che­
mików E . Ochab przyjął w Bel­
wederze prze.d~wlcteLi pracoiw­
ników tego reso·rtu. 
e W r.iątek zmarł e lektrome­

chanik radzieckiego statku „Tur 
kiiestan", który został zbomba·r-

dowany przez Piratów 'tJ'SA ii 
wybrzeży D rt.W. S~·n z<Lr.:>w•ia 
drugiegc> ma.rynarza bt><Lzi oba­
wy, 
e w WY'llliku k.rw.a,_wego star· 

c ia policji zachiodmia.bedińsiklej 
ze studer.taml, którzy dem-01'15tro 
wali przeci W'ko wlttycie szacha 
lranu, jeden z d.emonstra:n.tów 
po.niósł smierć, 2.5 z<>stało ran­
ny.eh. Policja użyła g;u,ów łza­

wiących i a rmatek wodnych. e Dziś oobęda si ę w Dolnej 
Saksonii kolejne wyboiry do 
!,-a<ndtagu 

Dzień 

' ~ 

I 
W ziaklad.ach w Blachowni Sląskie]. 

CAF Okońskl 

~------

r h 
Na szlakach wie!­
kiei przyqody 
Tajemnice 
powstańrzej poczt~· 

Zw1erciarłła Wersalu 
Odkrywam saunę 

Rajd po dray-sto­
~ach i wiele innych I 
ciekawych pozycji 

Ostatnia droga Tadeusza Głąbskiego 
w 60bOltę - w przeddzień 

1;·v1ęta cll„mików - przewod-
n1czl\CY Rady Państwa E, 
Ocbab pr~YJął w Belwederze 
gr'.lpe z.asluzonycll pracowni- , 
k6w przemysłu chemicznego. 

W snutkao1u uczestniczyli 

nego - A. Radllilski l pr:iewod 
o"czący ZG zw. zaw. Cbem. 
T. Pawlak p01nformowali E. 
Ochaba o os1ągn1ęciac1> I klo· 
potact:t polsk ie j chemh. Podkre 
ś!Ui, te ostatnio nastąpiła wy­
rain.a popr'awa jakosci wielu 
produktów chemicznych. 

Zakaz stroików 
w Grecii 
Następnym pociągnięciem 

w trwa,jącej od 21 kwietnia 
br. akcji łamania swoo'ld 
obywatelsikich i faszyzacji "!y 
cia prowadzonej przez junt.ę 
wojS'kową Grecji jest =e 
sienie prawa do E<trajków. 

W dalszym c.iągu trwa 
taicie a.keja podporządkowy­
wania prasy. 

lndia 

32 O§Obq 

poniosły śmierć 
od udaru słonecznego 

N.-zwykle s ilna tal.a u.palów 
oga.rn ~'.a wschodnioindyjski stan 
Bt'1ar i zachodru Bengal 

t:pały naJbard>zleJ dotknęły 
"n'as to Gaya, które uważa się 
za najgorętsze miejsce w tym 
kraJu. Ostatnio słupek rtęci o­
>ti aJ;nąl plus 46 stopni CelsJu­
s:za . U)'."ał "'l:IOWodowal. te przer 
~n'> t>racę w biurach I zakła 
dach. 

We<l.łuit ostatnich don iesień z 
soboty, 32 osoby z.ma<rłY na 
udar słcmecznv w środkowe! 
eześcl stanu Bihar. 

YUlllDlllllllllllllllllWUlllAHlllllllUllUlllll~ ., 
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Kondukt źalobr.y w drr.dze na Cmentarz Komu:nalnu. 

Niepnrhrane tłumy łodzian mi miasta. od Placu Pokoju 
iei:nały wczoraj zmarłego w na Cmen'.an Komunalny, ml· 
dniu 1 czerwca br. sekrl'la· ja! wzdłu~ r.lłłej trasy zgro­
rza Kt. PZPR - Tudeusza madzonych na chodnik.ach 
Gląbsklego. Kondukt pogrze- mie~zkańców f,odzi. żegnają· 
bowy, który przeszedł ulica- cycb w skupieniu i ciszy wiei 

Nad trumną Tadeusza Glqbskiego przemawia czlonek 
Biura Politycznego KC PZPR - I. Loga-Sowiński. 

Foto: L. Olejniczak 
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' Sledztwo Garri sona 

Władze 
żądaią 

stanowe Luizjany 
wydania świadków 

WyłąC7l!lie lokalna prasa z 
Nowego Orleanu podała do 

. 'wiadomości (informacja ta 
nie ukazała 9ię w ogóle w 
prasie wielonakladowej Z'? 
wschodu). że legis.Ja.tura sta­
nowa ~u.izja.ny uc.h.wa.lila jed 

nog!ośnie trzy oddzielne r~ 
zolucje skierowane do guber­
natorów Ohio, Teksasu i 
Iowy i zaiwierające prośbę o 
przyśpieszenie ekstradycji 
trojga w~nych świadków w 
śledztwie Gaxrisoo.a., a mia-

nowicie Sergio Archacha 
Smitha (Teksas). Sandry 
Moffitt (która się przeniosla 
z płd. Da.koty do Iowy) oraz 
Gordona Novela (p1'7'ebywają 
cego w Ohio). 

Rerolucje, które mają I.den 
tyczne brzmienie, SJtwierdza­
ją, że opóźnianie się pro­
cedury ekstradycyjnej unie-
możliwia szybsze pootęp,v 
śledztwa Garrisona. Swiad-
czy to za.razem, ie w Luizja­
nie i:..mocnilo się już prze­
świadczenie o realnych ;:>od­
stawach śledztwa Ga.rrLsooa. 

kiego I oddanego syna łódz­
kiej kla,y robolniczeJ. znane 
go I iarliwego działacza par­
tyjnego I społ~c:mego. 

członkowie Biura politycznego 
KC PZPR: pnewodniCZl\CY Ko 
nusji 1-lanowania s. Jędrycbow 
ski l wlcepr„mier Fr. wanioł· 
ka, sekretarz KC PZPR B. Ja­
szczuk. 
Przawodniczący Rady Pań-

stwa serdecznie powitał chemi 
k~w, przekazując im życzenia 

Od KC PZPR 1 Rady Paflstwa. 
Zlł>':!:YI on irratnlację kilkuset­
osobo..,ej l!'J"Upie wyróżnionych 
w:v•oklmi r>dznaczeniami. przy­
znanymi im prze-z Radę Pań-
11tw~ ~ oka-zj; Dnia - Chl'mika. 

Minl<ter pn;P.myslu cbemicz-

Pr7.cwodniczący Rady Pan• 
stwa stwierd2il, że be-z. cbemi.i 
nie .na nowoczesnego i sjlnego 
panstwa. Partia i rząd pO<leJ­
m.1ja wysiłki, aby przer.naczy~ 
na r<Y<WÓ; chemii coraz więcej 
środków . Ok. 9 proc. ogólnych 
nakła<tów inwestycnnycb otrzy' 
m•1Je przemysł che<tniczny. E. 
Ochab zwrócił uwagę na ko· 
nleczn<tłć poprawy warunków 
b1~1eny i bezp1eczP.ństwa pracy 
w .ej gałęzi gospodarki. 

Spotkanie w Relwederze za. 
koticz»lo się lampką wina. 

W kondukcie pogrzebowym. 
tui za lawetą, oa której usta· 
wiono trumne kroc2yli obok I 
żonv i córki Zmarłel:'O: ezło­
nek. Biura Politycznego KC 
PZPR L Loga-Sowiński, 

członek KC, sekretarz KC 
PZPR - . W, Wlcba. członek 
KL . minister spraw wewnętrz 
n:vcb - M. Moc2ar. kierownik 
Biura Sekretariatu KC PZPR 

S : Trepczyńskl, zastępca 

kierownika· Wydz. OrganizacyJ 
nego KC PZPR - S. Mlecz­
ko. zas tępca kierownika Wydz. 
Administracyjnego KC PZPR 
- W. Nieśmiałek. grupa pra­
cowników KC PZPR. człon 
kowie enek tttvw KŁ I KW 
PZPR z I ~eki-ei.arzamł - J. 
Sp:vt'l1alskim I S. Jędrys'lcza­
klem, delegacje Komiteiów 

Zmarł radziecki marynarz 
ze statku zbombardowanego 
przez samoloty USA 

(8) Dalszy ciąe na str . 2 

DWA· 

Samoloty amerykańskie. jak 
informowała jt..ż prasa. zbom 
bardowaly w piątek radziec-

POLIT~K 

Bliski ·W schód: 
c st 

Tryzys w rejonie Bliskiego Wschodu od wielu już 
Il dni niepokojący opinię światową, wszedi ostat-

nio w nową /azę. Charakteryzuje jq przetl.e 
wszystkim umocnienie jedności wszystkich sił · świata 
arabskiego wokól polit11ki Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Akcję ZRA poparly nawet kraje "Maghrebu -
Maroko i Tunezja. Jordania postanowiła wznowić sto­
sunki dyplamatyczne z Svriq, zerwane w ubieglym 
miesiącu na skutek incydentu granicznego. Ta lconso· 
lid:zcja wsp,ó!nego /rontu arabskiego będzie niewątpli­
wie miała reperkusje •.vykraczajqce poza strefę samej 
Zatoki Akab:t, z pewnością bowiem przyczyni się do 
wzmożenia w:ilki wyzwoleńczej w emiratach Półwyspu 
Arabskiego, poważnie utrudniajqc neokolonialną poli­
tykę Wielkiej Brytanii w tym 1'ejonie. 

Nie mogqc liczyć na zmianę profilu politycznego na 
Bliskim Wschodzie, pro!egujqce Izrael mocarstwa im­
perialistyczne usztywnia.iq swe stanowisko i zmierz-i· 
i<ł otwarcie do zaostrzenia konfliktu. Co prawd.a St'l· 
ny_ Zjednocz,ne, zaangażowane w wojnę wietnamską, 
która pochlania tGk ogromne zasoby ludzkie i mate­
rialne, nie sq obecnie w svtua.c;i, w której mogl11!J11 
latwo zaangażować się w nowy kon;fUkt zbrojn11. 
ale z drugiej strony wszystko wskazuje na to, że Vl 
.flo~a USA pozostanie 'w rejonie Bliskiego Wschodu, co 
świ,adczylo~y, że Stanu Zjednoczone, w obawie, a,by nie 

(A) Dalszy ciąg na s·tr. 2 

ki 9tatel!: „Turkle9tan", któ­
ry stał na redzie pólnocno­
w ietnamsk1ego 'portu Cam 
Pha. Agencja TASS podała w 
sobotę rano, że kapitan stat­
ku Wiktor Sokołow doniósl 
drogą radiową ż portu Ca.n 
Pha. iż elektromecharuk pa­
rowca „Turkiestan" Rybaczu!t 
zraniony przez ameryk:ań· 
skiego lotnik.a zrnarl 2 bm. o 
godz. 19.45 czasu lokalne50. 
Elektromechanik Rybaczuk 
został ranny w głowę. 

Po 3-godzinneJ o;:ieracji 
stan mrowia drugiego ranio 
nego przez amerykańskich p1· 
ratów powietrznych maryna· 
rza Ziemcowa budzi oba.wy, 
Otrzymał on postrzał w 
brzuch, oba ramiona i ręce. 

Amerykame us1łu ją 
usprawteullw1ć się 
zastępca Dllllistra obrony 

Ui>A l:'llil1p GouJd1ng ogłosił w 
piątek oświadczenie oznaJillla· 
Jące, iż jego m1nistersLwu „nie 
r~porza<lza żadną inf<>rm.acJą, 
ktora by potwierdzała radzie­
ckJe twierdzenia", że samolo­
ty amerykańskie zaatakowały 
statek radziecki w zatoce Ton· 
kinskieJ. 

Z oświadczenia wyni'ka, te 
Pentai;<'n poprosił dowódcę sił 
zbrojnyc.b USA w strefie Pa­
cyfiku admirała Sharpa, aby 
spra.wtl.1.iJ trasy lotów wszyst· 
kich samolotów amerykanskich, 
które mogły znajdować się w 
<>b~za.rz.. W}'lllienionym w no• 
cie radzieckiej. 

Agencja TASS komentując WY 
pawiedź GO'Uldinga pisze, te 
wskazuje ona, iż amerykańskie 
os"bist>Csci oficjalne starają się 
usprawiedliwić winnych pro­
wok'\cji wobec statku. radzie· 
ckiego. 



Delegaci a 
dzieci i młodzieży 
w Belwederze 

Za tydzień otwarcie 
XXXVI Targów Poznańskich 

z okazji Mię.dzYnarodowego 
Dnia Dziecka zastępca prze- 2.500 wystawców z 45 krojów 
wodniezącego Rady Państwa 
B. Pod"dworny podejmował w 
~botę w Belwederze 200-osobo 
wą, grupę dzieci i młodzieży -
harceuy, członków samorzą­
<lów dziecięcych TPD ora" 
s.zkclnych 'kół PCK. 

B. Podedworny przekazał 
dzieciom serdeczne pozdrowie­
nia w imieniu przewodniczące­
go Rady Państwa i OK FJN 
- E. Ocha•ba oraz obecnych 
przedstawicieli organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. ży­
czył ;m duto zdrowia, radości 
i dobrych wyników w nauce. 

W niedzielę, 11 czerwca na 
st~i otwarcie najwi.C:OksV'!j 
imprezy polskiego handlu 
zagraniczmego kolejnych 
XXXV! Międzynairodowych 

Targów P<l!znańs•kich. Dotych 
czas dosotairczcmo na tereny 
targowe ponad 70 proc. eks­
pooatów. Dominującym akcen 
tern ekspozycji będą uTzą<lze 

nia :iJilwestycyjne. 
We wszys.tkich hailach i pa 

wilc:mach pracują do późnych 
godzin wiecwrnych ekipy pol 

(A) Dokończenie ze stn.-. 1 

zostaly posądzone o slabość, nie 1'ezygnu;ą ze st·ra.szaka 
interwencji. 

skie oraz praiwie wszystkie 
~aniczne. 

W dni.u 25 ~a o go­
dzinie 20 - <izięki saitelttom 
komulili!kacyjrnym caJ:y świat 
zobaczy Pozmań i XXXVT 
MTP - w czasie tiransmisji 
progTamu - „Z pięciu kon­
tynent&w na telewizyjnej 
amrtenie". 

Według ostatnich da:nych, 
w XXXVI MTP UJdz:iał wezmą 
wy.stawcy z 46 krajów wszy­
stkich kontynentów (wraz z 
Polską). 2.500 firm za.graruicz­
nych zajmie łącznie tereny 
wystawowe o powierzch,ili 
71.270 m kw. 

Sytuacja 
na Bliskim Wschodzie 

(C) Dokończe!l1.i.e ze sflr. 1 

za.pewnienia swej s11;werenno­
ści. 

-:>elegat Izraela, Gideon Ra­
fael, oowiadczył, żi> jeśh Rada 
nie pOl!ejmie uchwały zapew­
niającej statkom izraelskim 
możności przepływania przez 
Zatokę Tirańską bez żadnej 
kontroli. - będzie to nie do 
przyję<:ia dla rządu izraelskie­
go. 

Delegat SYrii, A. Daudi, pod· 
kreślił, że państwa arabskie 
L.ie zamierzają podejmować 

pierwsze działań zaczepnych, 
ale agresja Izraela natrafi na 
zdecydowany <>pór ze strony 

Ostatnia droga 
T. Gląbskiego 

ZSRR potęgą surowcową 

(B) Dokończenie ze str. 1 
Wojewódzkich PZ'PR z całego 
kraju, Wojewódzkich Komite­
tów ZSL i SD, członkowie 
łódzkie; i wojewódzkiej rad 
narod<>wycb z przewodniczą­
cymi - E. Kaźmierczakiem i 
F. Grochalskim, współtowarzy 
sze walk z czasów okupacji i 
pracy Zmarłego. działacze ru 
chu robotniczego, przedstawi 
ciele wojska i milicji. delega­
cje robotników łódzkich oraz 
z innych województw a wśród 
nieb delegacje górników ślą 

skich i stoczniowców z Gdań 
ska. 

Na cmentarzu w gorących 
i serdecznych słowach pożeg­

nał Tadeusza Głąbskiego w 
imieniu· Komitetu Centralnego 
partii członek Biura Politycz­
nego KC PZPR - I. Loga­
Sowiński a w imieniu łódz­

kiej i wojewódzkiej organlza 
cji partyjnej i klasy robotni­
czej Łodzi- I sekretarz Kl:. 
PZPR - J. Spycbał.>ki. 

Kompania honorowa oddała 
salwę honorową po czym 
przy stukocie werbli trumnę 

ze zwłJOkami Zmarłego złożo.. 

no do grobu. Na grobie złożoł 
no liczne wieńce i wiązanki 
kwiał·ÓW. 

(wyrz.) 

W Akademii Nauk ZSRR od­
było się ogólne z&branie po­
święcone specjalnie problemom 
badani:i zasobów surowcowych 
kraju. Na zebraniu stwierdzono 
m. in., iż pod względem usta· 
!onych już zasobów wielu su­
rowców mineralnych, np. rud 
żelaza, manganu i niklu Zwią 
zek R.a<izlecki zajmuje pierw­
sze m iejsce w świecie. Ocenia 
sie, iż kraj ma zape<Wnione za 
pasy ropy naftowej na 114 lat 
a gazu ziemnego na 83 lata. 
Podkn;ślano, że we wschod­

nich rPion.ach ZSRR należy roz 
wiiać takie dziedziny przemy­
słu, które zużywają znaczne 
ilości ~nergii, ponieważ w e1.1-

ropejskJej części ZSRR znaj­
d •ije się zaledwie l!>-13 proc. 
zaoobó'\' surowców paliwowych. 
a w rejonach wschodnich 

Złoto skradzione 
w Londynie 
odnaleziono 
w Szwajcarii 

W Ge.."lewie ?Olieja szwajca.r­
ska współdiziałając z policją 
b:ytyjską znalazła 6 spo&ród 
140 szi;a.b złota skra.d:z.ionych w 
Lon<IYor. 1e J. maja. br. 
wa.rt<>ść odJZyskanych szta•o 

wynoo! 350 tyst franków szwaj 
carsklch. 

>>Dziel11ica zdrowia<< 
w stolicy ZSRR 

87-i!G proc. tych zasob6w. 
W ci;igu najbliższych dziesię­

cioleci trzeba będzie przekazY­
wac ze wschodu około 600 mln 
ton (przeliczeniowych) paliwa 
rocznie. Obecnie prze.kaznje się 

80 mln ton rocznie. 
Energia elektryczna napłyWać 

będzie do centrum ZSRR po 
liniach przesyłowych dalekieJ?"o 
7,a.;ięgu o dług<>ści do 4 tys. 
km. 

»Lu nar Orbiter« 
zakończył 

f otogralowa nie 
Księżyca 
Amery:kańska stacja auto­

mat.yczna „Lwna;r Orbiter 4", 
krążąca wokół Księżyca za­
kończyła „fotogirafi.czną fazę" 
eksperymentów. Nastąpiło t„ 
m. in. w wyniku defektu w 
apairaturze dokOl!lującej obrób 
ki zdjęć. 

Nadesłame zdjęcia pozwala­
ją jednak na leps.z.e niż do­
tychczas zorientowanie się w 
sizczególach powierzchni Srehr 
nego Globu. Nadesłane zdję­

cia mają być 10 ra:z.y ostrzej­
sze, aniżeli u.zyskane przy 
pomocy najdoskonalszych te­
leskopów. „Lwnar Orbiter 4'~ 
sfotografowal 99 proc. widoc'l: 
nej częsc1 Księżyca. Sfoto­
grafował on także niewidocz­
ną częość Srebrnego Globu. 

Jednocześnie mocarstwa zachodnie usilu;ą przerzu­
cić winę za o11ecną sytuację na U Thanta, k.tóry ja,ko­
by „przedwc.ześnie" wycofał wojska ONZ, stacjonujqr.e 
na terytorium e""ipskim od 1956 roku, ja,k.kolwiek de­
cyzja ta byla w ~lni uzasadniona, ONZ nie mogla b?­
wiem wbrew woli Kairu utrzymywać nadal sw11ch 
wojsk na ziemi egipsk iej. Dla każdego jest jasne, że 

istotną przyczi.azą obec>iego napięcia jest obawa mo­
cartsw imperialistycznych przed zagrożeniem rurocią­
gów i upaństwowieniem spółek naftowych dzialającuch 

w tej strejie. Mówił o tym niedwuznacznie szef opo­
zycji brytyjskiej Heath w cza,sie nadzwyczajnej debo.­
ty Izby Gmin. Warto pr;dkreślić, ie w ocenie konfliktu 
bliskowschodni ego, poglądy labourzystów i konserwa­
tystów idealnie się ze ~obą pokrywają. 

państw arabskich. Przy Proo;>ekcie Lenina, różnorodnych oddztiałów ch<>-

Amerykańska sonda księ­
życowa znajduje się w prze­
strzeni koomioznej od 4 ma­
ja. W przyszłym tygodniu na 
sygnal radiowy wysłany ze 
stacji naziemnej „Lunar 
Orbiter 4" uruchomi kontrol­
ny silnik rakietowy i obniży 
się, aby badać 9.lłę ciążen ia 
Księżyca. Będzie on krążył 
na orbicie, kt6Tej punkt zbli• 
żenia do powierzchni Księży 
ca wynosić będzie około 100 
kilometrów. 

Tak więc działalnoś ć państw imperiali9tycznych rM:­
niecila nowe ognisko na.pięcia na świecie, które odwrń­
czc ma uwagę świata od agresji amer11kańskiej w Wie~­

ńamie i udaremnić wysiiki zmierzające do porozumie­
nia między Wschodem i Zachodem. Jeszcze jest jednJk 
cza,s, aby zapobiec rozszerzeniu konfliktu. Projekt re­
zolucji ZRA zlożony w Radzie •Bezpieczeństwa głosi, że 

egipsko-izraelskie porozumienie o rozejmie z 1949 -roku 
pa.Jstaje nadal w moc11. Jeśli Izrael będzie przestrze­
ga! swych zobowiązań, a przede wszystkim jeśli mo­
carstwa zachodnie nie będą podjudzaly go do agre­
sywnych wystąpień pokój będzie przywrócon11 
i stworzone zostaną warunki sp11zyjające uregulowaniu· 
spornych sprMO. (m. j.) 

1'osiedzente Rady zostało o'1 na lesiS'tych terenach okala- robowych, wiele sal opera-
roczone do poniedziałku. Jed- jących dzieLnice mieszkanlo- cyjnych i laboratoriów. wypo 
nakże przewodniczący Rady, 
amb. Tabor (Dania) zastrzegł, we Moskwy, wyrasta nowo- sażonych w nowoczesny 
te w wypadku nieprzewidzia- czesna .. dzielnica zdrowia" - sprzęt i aparaturę. a takż'? 

nych wydarzeń na Bliskim ko mpleks klinik i si.:pi'tall , pomi e „wzenia dla sal wykla 
'Vschodzie członk&Wle Rady P<> który w niedalekiej przyszlo§ dowych i pracowni stu-
wlnni być gotowi w 'każdej ci zajmie obszar około 70 ha. denckich. 
chwili do wzięcia udziału w Mieścić się tu '-""ą obiekty W ocdowanym już ośrod-
nadzwyczajnym posiedzeniu Ra "'<"' 
dy. naukawe drugiej Moskiew·· ku znajdzie si.ę ponadto 13 

Mi01lster spraw zagraniicz- siltiej Akademii Medyczmej, budynków operacyjnych. W 

nych ZRA Mahmud Riad prze kJl inika dziecięca i iJ'lllle obiek każdym z nich będzie 5 sal 
lcazał am.basad'lie USA w Kai- ty. W cen.trum ośrodka wznie operacyjnych, w więkis:oośd p • 
rze pi'imo urezydenta ZRA Na- siony zostanie 27~piętrowy bU tak zbudOWćllllych. by p'l"ze- ozarq 
sera. do pirezydenta John.~ona . 
Treść pisma nie :rostała ujaw · dynek. wysokości prawie 10() prowadzane zabiegi mo<;li Wczoraj w woj. łódzkim za-

niona. ObserwatO'T'zy poi!tyczn! metrów, w którym znajdz;e obserwować młodzi ade;:x:i not<>w„no 5 pożarów. Najwięk-

orzy,im.~=1ą, że zawiera ona pomieszczenie sz.pital na 3 ty- siz:tuki lekarskiej. Do usług sze st1·aty - po ok. 15 tys. zł 

ocenę połme<nia w świetle za siące łóżek. studentów oddana zostanie - soowooował ogień w Augu-
pov.iedz.ianego opubU.kowa.nia W t bud d stynow!e pow. Lask i w Kle-
„:lekJa.,·ac}i w spraiwie wo!Jnośc! ym ogromnyni yn- pona to telewizja wideoana- kocicach pow. Łęczyca. w obu 

teg1ug1 na zatoce AJ<aba" ora7 ku mieścić się będzie cały gnebofany. tych miejscowości.ach spłonęły 

.... ---------------------------"'" syruacjtl w Jzrae1u. óśrodek leczniczy, w tym 13 dechy na bUdynkach. (c} 
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Po mistrzostwach bokserskich Europy 

Jest dobrze, ale powinno być jeszcze lepiej 
Mamy za oobą boksersk~e 

mis1lrzos1JWa Eluropy. Zakończy­
ły się one dla Polski. ?ięlmy1m 
sukcesem. Zdobyliśmy trzy 
złote i diwa sirebrne medalP. 
Bod.sumowując tę imp;rezę 

trzeba ma wsitępie z wielką sa­
tysfail«:ją ipodkreślić, że zaiwo­
du Il!ie spraiwili nam ml00.1.i 
p,ięściairze, tacy jak Skirzyp-
cz.ak, Petek oraz Stachu:rsk-1. 
kitóry w 1966 r. nie był naiwet 
na liście 100 najłepsrżych bok­
serów Polsikii. 

ki. Chodzi przede wszys.tJki.'l'l 
o wa.g.i ciężkie. Po wycofaniu 
się z ;rmgu Pietirzykowskiego, 
niestety, ami D;ragan, ani Fa­
bich czy Wypych nde zastąpią 

tegio wybittnego pięściairza. Tak 
samo, niestety, nie mamy god­
nego ireprezentanrta w wadze 
cięż!kiej. Tirela może być nie­
zastąpionym mistrzem w Rze­
szowie, ale barozo kiepskim 
bolk.serem w Rzymie, Mook:wili! 
c:zy w Meksyilw. 

Olbrzym,ią ms~ugą naszych 
Okazmje się, że mamy obh- tirenerów. a przede wszystkim 

cującą młodzież, że potirafi:liś- F. Stamma jest wieczme szu­
my w sit.oGunkciwo fil"ótltim cz..l kam.ie ta:lentów spor.towych, 
sie wychowac zaiwodników na których jalk się okazuje, u nas 
miau-ę mistrzów i w:icem~- n.ie brak. 
:o;.trzów Europy .. z ~iej sta:o· 1 7Allr~CVW!Uje &ię sklad re;>re­
llly tirzeba nadm1en.1c, ze w na- zentac31 na Meksyk. Znajd'! 
szej drurżyrue są poważrne l'l- się w niej niewąil!Pliwie nasi 

Dobre wyniki 
lekkoallelów łódzkich 

2l!laijomi z Rzymu i może do­
czekamy się jakiegoś wielkie­
go objaiwienia w wagach: 
pólcięilkiej, cięilkiiej i chyba 
średniej. Ta osta1Jnia waga na­
leżała w Polsce do najbrurd:ziej 
siJ111ych. Wa.!ozyłi w niej tacy 

rp;nkty i med~ 
W nieofiejalnej punktaeji 

drużynowej pierwsze miej­
sce za.jęła. Polska - 31 pkt., 
drugie ZSRR 27 pkt„ 
3) Rumunia - 21 pkt., 4) 
Wtoclty - 19 pkt., 5) CSRS 
- 15 pkt., 6) NRD 14 
pkt., 7) NRF - 12 pkt., S) 
Turoja - 11 pkt., 9) Bul­
ga.ria - 9 pkit., 10) Węgry 

- 7 pkt. 

W punktacji meda.lowej 
Polska znalazła się również 
na pierwszym miejscu 
3 złote i 2 srebrne, 2) ZSRR 

- 3 złote, 1 srebrny, 1 brą 

Pierwszy dzień lekkoatletycz­
nych mistl'Zostw Łodzi p.rzy­
illiósł nam szereg d<>brych wy­
ników. Na specjalną uwagę 7.a 

sługnje bieg na 1.500 m wy­
girany przez Ciarę. Cieszy nas 

również i t-0, że do formy do- 7JOwy, 3> Włochy - 2 zlo-
chodzi w. Gołębiowski. Na po te, 2 brą,7l0we, 4) Rumunia 

Piłka nożna. Włókniarz (t,) -
ŁKS Il liga międzywojewódzka 

godz. 11,30, ul. Kilińskiego 188. 
Lekkoatletyka. Mistrzostwa o­

kręgu, godz. 10, ul. Lumumby 22. 
Piłka ręczna. Chrobry Głogów 

- Olimpia Elbląg, godz. 10,JQ, 
AZS Łódź - Gwardia Opole, 
godz. 11, eliminacje Spartakiady 
mężczyzn, al. Politechniki li. 

Kolarstwo. Otwarte mistrzostwa 
federacji „Włókniarz", godz. 9,40 
ul. Kilińskiego 188. 

Zapasy. Mistrzostwa okręgu 
młodzików, st. wolny. godz. 8,30. 

chwałę zasługuje ponadto wy- - 1 zloty, l srebrny, 4 brą 
nik OUńskiego w skoku w dal. , zowe, 5) CSRS - 1 z.loty, 

Oto wyniki: L::brą,~we, 6) NRF - 21 
110 m ppł. Kowalicki ($po- srebnle. 

!em) - 14,9 
kula !kobiet C~ara (Start) -

13.45 -
100 m Wagner (AZS) - 10,6 
sklOk w dal Oliński (AZS) -

7.29 
tikok w dal kobiet Frątczak 

(Widzew) - 5.43 
oszcizeip kobiet 

(LKS) 47,80 

skok wzwyt; Gołębiowski 
(t.KS) - 195 

80 -n p,pł. Smiechura (LKs) 
11.8 -

1.soo m~ 1) Ciara (start) 
3.54,8, 2) Rębacz (Widzew) 
3.56,9, 3) Mar.and.a (Widzew) 
- 3.58,3, ł) Milczarek (Sta·rt) -
3.58.G. 
Dziś o godz. 10 na stadionie 

AZS dokończenie mistrzostw. 
'al 

zawodlnlicy jalk: Majchlf'Zyoki, 
Pis.airski, Kolczyński, Chmie­
lewski czy Walaselk. 

Bokserey lllaJSi wiracaiją z 
RzymiG: op:romieniieni sukcesa­
mi d zacziną <teraz przy.g<Jltowy­
wać &ię do sparta:ki.ady, kitóra, 
jak wiemy, odbędzie się we 
wu..eśn.iJu w LodZi. Impreza ta 
IWllączona 7lOISltala . do cyikl u 
przyigortowań do Olim1Piady. 
Choemy :n.a ringu w Lodzi wi­
dJz:ieć jalk 111a3.w1ęcej młodych 

i uzxlo1n:iicmych zaiwodn1ków na 
mia1rę Petka czy Staclmrsk.ie­
go. 

J. NlECi.ECKI 

Połska-Z~RR 
6ł:S6 pkt 

W drugim dn•tu finałów V 
mist.rzostw świata w koszy­
kówce mężczyzn Pol.ska. prze­
graiła z ZSRR &L:86 (21 :49). Na­
tomiast zespól USA pokonał 
Argen.t y·nę 76:66 (32:30). 

Wyścig dookoła Anglii 
DoskO'nale spisują się nasi 

kol.arz„, startujący w wyścig•1 

d<><>kola A.ngJi.i. Siódmy eta;> 
wyścigu, prowad'lący z New 
Brtghton do Wolverhampton 
(135 k.;n) zakończy! i>ię sukce· 
sem na.szef drużyny. w a-oso­
bowej czołówce, która wyprze 
d'ltlła rywali o ::;>0na<1 3 minu­
ty wa.jdoiwato się trzech za­
wodników polsikich. Wygrał Ha 
nusik. 

Dr-JŻYJlOWIO etaip wygrała Po.J 
ska. 

Po siedmiu etapach l'derem 
wysci.gu jest nadal PO'lak Ko­
złe>wski. 

Druzynowo Polacy umocnili 
się na pozy"Cji liderów I wy­
PTZed·z-1 ją już prawie ZO minut 
drUżyinę Włoch. 

GKS Katowice 
Śląsk 0:0 

W jedynym rozegranym 
wczoraj me~n o mistrzostwo 
I ligi piłki nożnej GKS Kato­
wicp zremisował ze Sląskiem 
W•oclaw 0:0. Mecz stał na sła­
bym poziomie, a minimalnie 
leoszl'lll. zespołem byli wrocła­
wianie. 

Werner 
rekordzistą Europy 

w drugim ooiu lekkoatletycz 
111ych mistrzostw stolicy, Wer­
ner pobił re'kord Europy w 
biegu na 200 m rezultatem 
20,4 sek. 

Slarl - Warmia 3:1 
„Nie spadniemy z ligi" - mówi W. Soporek 

w meczu o mistn:ostw-0 U ligi 
Sta.rt pokonał Warmię (Olsztyn) 
3:1 (:!:~) . Bramtki dJa z,wye.ęz­
ców staelili: Karasiński w 15 
min.., Charbicki w 31 mi.n., Ko­
pre>·;y·óJ<i w 86 min. Dla wa.rmii 
Masztal"r w 62 min. Sędziował 

Gorr...ewsk~ z Kat-owie. Vv"td<Zó·w 
<>koło i.GOO. 

Start: Ho>rn (od 88 mi~i. Kuś) 

- Bulii1Ski I, Pa.włCJ4W9k.i, &ze­
wialło. Walczyik Matysik, 
Strzeszyński - Karasiński, Stern 
p!C>\11,'\Skl, Bllllińsk>i Il, Cha.rbicki 
(Ko,provrok•i). 

WarmV:l: Pueha.L&ki - Linow, 
Martczu.k, Swierk (od lS min. 
Ma.3Ztalt!r), Kamiński - Christof, 
Szy~ke>Wico: Pod.sk~ny, Ro­
eow-'>ki, Miik»ołaJewski_ Wi5n1ew-
9ki. 

Nie było to łaooe wide>wisk\>. 
Ogląda1;smy typowy trud.ny mecz 
ligowy, gdzie walka o punkty 
paraliżuje poczynania za w<><lni­
k{>w, a nerwy przeszkadzają w 
..:orga.nizowa.niu jakichś składniej 

&Zyeh a.kcji. Dlatego też 00a ze­
społy zaprezentowały bard<z<> 
przedę>tny futbol, oparty na 
wzmocn, ~nej defensywie, be.: 
szczególnych ambicji w ataku. 

Pi.e!'W>;'ta P:O'lowa spotkania u­
płynęła pO<I znakiem znaemej 
pr-zewa,gl łodrz !an. Wolno, ale zde 
cydowanie zdobywaJi oni teren, 
ich pod<:nia były dokładniejsze, 
a st.rzały ce1niej1.2e. OObrze grał 
Cha:rbicki, ożywiając niemrawy 
atak startowców, at WII'estze1e zna 
1-ł niezJe,go partnera w Kara­
si ńskim. Właśnie ta d1wój!ka pił­
ka.ny „zo,rga1t1 i.zowała" obyd·w~e 
hramki w pierwszej połowie me 
cq,u. DobTą passę rozipoczął Ka­
rasińS<ki, który olrrzymaMl&zy pił 

kę Od Cha·rbick iego ulokował ją 
e;ł<J1Wą w siatce. Piętnaście mi­
nut później sytuacja. się odlw·ró­
ciła i ChaTbick.i z woleja przy­
pieczęto;vał przewagę łodzian. 

Po źZnlanie stron sytuacja się 
odmiem!a, aJe tylko na 20 mi­
nut. W~y to oo głosu docho­
dzą goście . Je.dyną <lila nich bram 
kę z,dooywa reprezentant Pol.\iki 
Jun.ioT·>w Maszt.ale.r, z,resrtą był 
to najle~y za.wodnik w druży­
nie wairm1'i. ostatni ą bramkę zdo 
bY'Wa wµrowadzony po przerwie 
za kontuzjoiwa111ego Charl>ickiego 
Koprowski. 

A oto co nam powiedział po 
meC7'.u trener w. Soporek: - „w 
naszym zespole nastąpiła pełna 
mobilizacja psychiczna, co dało 
się już ?.auważyć w tym meczu. 
Wiem, 2e z ligi nie spadniemy, 
choć trzeba będzie się troszkę 
podenerwować. Czekam. aż z 
woj.ska wrócą Sob<>lewski, Adam 
ski, Jatczak. wtedy jut kibice 
nie będą drżeli". 

M. STOLARSKI 
Poo:c;><sU:łe wyn.ik>i Jl ligd: 
Gwar.<J ia warszaiwa - Lechia 

Gdańsk 2:0 (.l:O) 
TTma. Rac:bór~ - Olim.pia Po­

z,nań 1:1 (0:61 
Lotnik Wrocla.w - Victoria 

JaworzuJ 1:1 IO:O\ 
Garba·;nia Kraków - MZKS 

Gdynia 1:1 (O:O) 

* • • 
R<Jllleg;r<ane w se>botę wieczorem 

w Pa.ryż.o.. m ięd,zyparu.twowe spot 
kanie pi~ka·rskie Frainc}a - ZSRR 
zakoń~ylo Slię sukcesem Fran­
ouzów 2:1 (>2:1). 

O Wielką Nagrodę 
Polski 
walczq kolarze 
w Helenowie 

Rekordy Polski Wójcika 
W ooniedrzialek o godz. 18 

ro2J0oczną s ię w Helenowie 
wyścigi ke>larsltie o Wielk'\ 
Nati!r:>dę Polski. W wyśclęacb 
tvch u<lz;ia.Jł wezmą zawooni­
c:v: Danii, CSRS I NRD. Po­
nad•to i.ta>rtowa.ć będo:ie cała 
nasz.:i ka.c!Jra na czele z kola­
rzami Wyścigu Pokoju. 

W sobotę zallrończy.ta się w 
IA!ibti111·ie cen tra.Ina spa r'talkJada 
w podnoozeniu ciężarów. 

W ostatatim d111lu startowall 
zaiwoc!Jnicy wa.gi ciężkiej. Bar­
dzo d ·) brą formę reprezentował 
startujący jedyn.ie w konku­
oreneji iln<IJl'Wli<I;uai!Jnej - Robert 

Wójciik (Herkules W-wa), Usta­
noWiił 0J1 dwa rekorcty Polski: 
w wyciskaniu - l'IG kg (<J 10 kg 
lepiej od własne.go re.kord.u) o · 
raz w trójboju - 490 k,g (o 7.5 
kg leoiej od •eilrorou PalLiń-
91<;,iegoJ.. 

Dokończenie zaiwooów na­
stąpi we wtorek. 

Proe;ram przewiduje rów­
n>iet wyścl.gi za motoramd. 
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Władysława .rvmkiewicza 

cie 
jaki 

na tle 

świata 
a.kiei: to ,stulecie" w kt6rym połowa dzieci zamje1;zku-

a 
jących k,;lę ziemską - cierpi głód... wśród 2 miliardów 
gtodujących - pisze autor „c, eografii głodu' '. - Josuc 

de ca1't ro - lab przyn1ierających głodem, a więc 2/3 ca­
łej ludzkości jest (>OO 11.ULIONOW DZIECI. J.ak donosi 
1:egoroc:zna prasa - co roku umiera " gł_odu i .!"i _skut­
ków głodu 35 milionów ludu na świecie. O'Zlemue -
100 tysięcy, w tym co najmniej czwarta część - to 

d.zocci ••• 
w elu krajach rozwijaj~ych się - w Afryce, Azji_ i l\me-

eyce ~'U.dniowej głód jest główną przYC7Yną wYnłszczen1a I zgo­
aów ;riród dzieci a wskaźnik śdniertelnosci dzieci od 1 roku do 
4 Lal w· Guatema1i jest 441 RAZY wyższy niż w EUn>pi_~· Dz1~k.o 
urodz<!tte w Europie ma szansę przeżyć 75 lat, w lndu, Gw10ei, 

·CZY' K.lilu:o - :is-s lat. Nierówne szanse widać J.uż w momencie 
narad-.., - dzieci z krajów tzw. trzeci"ł:O świat.a ~ lżejsze od 
,,nauy " o 250-500 g. " • 

Jakł~+. to „stulecie dziecka'', w !<t6rvm. dzieci stają się celem 
dla k 11.T bmnb i innych środków nss.ocze.nia... Jak p003i ~tonek 
amer Jiskiej Izby Reprezenta.nt<>w - William li.Yan. w Wietna­
mie a· eło od lffłt r. - ok. C:WIERC ll-TILION!l DZIE·Cl. OKOŁO 
750 ~ CY zostało rannych. A Wiet"""'u n.i„ jest jedynym miej­
sce,;, T ·ie się morduj11 dorośli, mordujai: przy olkazji dzieci •.• 

Jakie to „stulecie'', w którym 4zif!cko moma kupić za dola­
ry i nić niewolnikiem. •• Mimo oficjalneg-e zakazu handlu ty­
wym w',olra.rem, n.a P6lwyspie AraMki.m ,;yje a .kttia·lnie około 1_,5 
milionlt- niewoolnikOw, a kobietę z dziool<:em na ta.r1;u niewoin1-
k6w w l>iodda można kupić za IOO dolarbw. 

Nie ~iej\!;ce tu do roztnąsań przyczyn 1 :irUdeł tych para­
do1<s<>w naszej epoki, w której zwlenęcy głód jf!dnych, miC1'z.a si<; 
z dletą od.Chudzającą - drugich, a lOty lulsniiczne, z handlem nie­
wolnik~. Warto· jedna'k pamiętać, iC! u U<>deł cierpień milionów 
dzieci ietY <>kreślona połi<tyka okrf!fllonych państw. l'Olityka zbro­
Jen, na l<tl>re idą miliony i określona polityka wooee obsz.arni­
kO..- z )Uaj<>w trzeciego świata. kt6rym POZWALA SIĘ głodzić 
naród. 

Nłe ~dżmy się, że ten świat - świat głodu i imierci, choć da­
leki, quuja nasze dzieci. Na p~wte 1.'EGO, CO DZI~,- budują 
J<i\K.unM ołatki swą wnJę przyszlosct, " więc - to co d7" ksztat­
~uje i ukierunkO'Wuje ich widzenie śwlal.a. Na pytanie ankiei.y 
rozcsłan~j wsród uczniów szkół TrOjmiasu i okolic, a dotyczącej 
roku" ~ padły m. in. następujące odpowiedzi: od katastrofie~ 
nYch 1,»rzew~uję z.agl.adę nu1;<1eal"llą", poprzes „zalr?skan.f!'' 
„jPdno ąo mnse banłzo mańw1, to problem wy:l;ywlent.a, mieszka­
nia i ~lłraoia 6.5 miliarda ludzi", do optymistycmych i postula­
tYwnY'!b - „niech będą wuyscy zdrowi i · s)'Ci". 

CzY. " ogóle można coś robić, by r6wnie naiwaa_ co peżącl.aoa 
~i„ja +wiata, nabrała cech i-ealn~cl': _ . 

w ~wielłe wyżej' cytowanyeb. fai<,tów • licdl OS'l'ATECZNYCH, 
l<ażtle c14sala.nie - prócz oiwaa-tej walki - wydaje się namiastką 
czynó'f• 1 każdy przecięlllUe wra„liwy człowiek cz"!e wyn.~ty _•u: I 
nue~ że nu-zeka .na to czy owo - skoro przeciez i - 1 dz1ee1 
mają CA> jesć, a bonlby n.ie lee<\ mu n.a gtowę. . 

w · wietl.e tyeh lic<&b OIS1'A1E~ZNYCh i ruz.pacatiwyc.h, sytua­
c..ia n yeh dzieci WYDAJE SIĘ - I JEST RAJEM, a wueUus 
prol>lf!1'Y związane z tą najm.łodszą gr'!"pą llMIDosc.l, stajj\ &ui cu­
dow·uie NOR.M.ALNE chociaż z pewnoscią kłopotbwe. 

KjaPUJąc nowy 'telewizor ezy lodówkę, dopominamy się swy­
i<lf! ''._ p~ prof. dr B. Gl>rni.cki, o d(Jlkładny opis funkcjonowa­
nia a~a.tu, opis jego tectuucznej <>bMugi oraz tzw. gwarancję. 
Natumia.t często me przestrzegamy teoj zasady w stosunku cło ma­
Jącego slę narodzić lub już urodeOnegq dziecka ••• NaJc>lęśc•~ bo­
wiem ID.ie tylko nie zn.amy sposol>u funkcjonowania tej iawiłej 

obstu'i:Yć '· . 

a(fa.ratu.!!, .ła<kll stanowi ori:a.ni?llll dziec.Ka, a·le i podstawowych I 
praw t ;:r,o rcnwoju i przeważnie nie umiemy „techoie?nie" co 

Jeśli więc na&e stulecie ma fa.k&YCZllle być „S>tulec.em cl2:lec­
ka", ni imy zacząć od •.• siebie. Od uczenia siebie, jak wychowy­
wać i lOS'ztałtować charakter dzieci. „wychowanie dziecka, to nir 
miła. zal!awa, a zadanie, w które trzeba wł<llZYć wysiłek bezsen­
nych nOc:Y, kapitał wielk.icb przeiYć i wiele my~li" - twierdził 
Korc~; wielki ped.agoe, lekarz i obroń<oa dziecL I na ogół każ-
dy ~ y rod7-ic wie o tYm z własnego doświadczenia. Kapi-
tał „ ·ich przeżyć" trzeba by jedn -. k wzbogacić o ta.kie mysli 
i to postępowania wobec ,,następców'', by wpojć w nieb 
NIEZ ' l'.>Ę NA ZLO Nl\SZEGO $WIATA, protest wobec „życia na 
kol li". Brznu to może idealistyczoif! : naiwnie - w naszym I 
stal>1l ·ącym się kraju, ale nie m.a innego sposobu na obalenie 
liC7'b ·ących grozą, głodem I za,gladą. To nastQpcY PRZEJMĄ -
a lbo PRZEJMĄ, jeśli będziemy ich toczyć zgody t kompromi-
su, a nit odwagi i walki, „pałeczkę" po nas. Odwaga powinna 
hYL altl~icją dziecka od n,aJwcześnif!Jn.yeh lat - głoszą psych<>lo­
gowie. 'l'rzeba by dziecko bało się tylko tego, eo mu bezpośred.nJo 
zagraża, lub rozumiało bez lęku niebezpi<>Czeństwo ..• ..Jeśli chcemy 
by 1Ja5tępcy zmieniali - J>O nas, świat uczmy ieh odwagi, od­
uczmy ię s trru;zenia dzieci - a st.rach towarzyszy u nas dziec iom 
od ur~enia - i zaprze&tańmy bicia, które jest wprawdzie stałą, 
ale o.g•1fpiającą i bezskuteczną metodą wychowawczą. 

za<11pijmy na eo dzień doetrzecać następców - jako grupę, I 
Jako ip obywateli O SWOISTYCH potnebach. co tneci Polak 
i eo eci łodzianin, pon.ad 1ł mln. dzi..ci - od t do 14 Jat w 
kTaju, ponad ZOO tys. w Łodzi - ~ armia, 'która ma pisallf! pra-
wo zęśliwego dzjeciństwa i sabawy, a.le również zadanif! 
kon ama walki o lud2;lq - beapi..e:m:r i ayiy iwiat świat 
dla dzieci. I. J>RYLL --· 

li i edzielny 
magaz~n 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

7 BM. PRZYBYWA DO POLSKI I 
N".A OFICJALNE ZAPROSZENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃ­
STW A EDWARDA OCHABA PRE- . 
ZYDF,NT FRANCJI CHARLES 
AND?.E bE GAULLE. BĘDZIE TO 
PIERWSZA WIZYTA GLOWY PAŃ­
STW A FRANCUSKIEGO (ALE NlE 
GENERALA DE GAULLE'A) W NA­
SZYM KRAJU. PRZEBYW AL ON JUŻ 
BOWIEM W P:)L.SCE W LATACH 
1920-21, JAKO CZLONEK FRANCU-1 
SKIEJ MISJI WOJSKOWEJ GEN. 
WEYGANDA. I WLASNIE OD TEGO 
CZASU DATUJE SIĘ SZCZERA 
SYMPATIA TEGO WYBITNEGO 
MĘŻA STANU DO POLSKI I PO­
LAKÓW. ZRESZTĄ NIEJEDNOKROT 
NIE DAWAL ON TEGO DOWODY. 
NIC WIĘC DZIWNEGO, ŻE U WIE­
LU NASZYCH CZYTELNIKÓW 
WZBUDZA oGROMNE ZAINTERE-

RÓ\VNIEZ TA PIERWSZA. KIEDY 
TO LICZĄC SOBIE 30 LAT BYL 
NAJZWYKLEJS2YM . KAPITANEM 
PIEl~OTY, CHOC JUŻ DOśC PO-

Prozaik, auwr popularnych powieści histary{!Zn'J!ch 
w olcresie blisko 40 lat swej pra.cy twórcze1 napisał 
około 20 książek. Na;w;ększy nakład osiągnęły ta.kie po­
zycje jak: „Rycerze i ciury" (135 ·tys. egzemplarzy), 
Romans królewski" (3 wydania), araz „Ziemia wyzwo­

lana" (przeleżana także na języki rosyjski, niemiecki 
i chiński). 

Po wydaniu .,Trzystu pod Dobrą" i „Widoku z Krię• 
źego Młyna„ Wrodyslaw Rymkiewicz przygotowuje te• 
raz trzecią cz<1ść swego powieściowego cyklu pod robo­
czym tytulem „Rok 1905" (poniżej d.,-ukujemy jego 
fragment). Będzie to ostatnie ognhvo przedstawiane; 
w art11styczne1 formie hi storii lódzkieg-0 ruchu .,-ewolu• 
cyjnego na przestrzeni lat 1863-1905. 

Zd,zniem autora dzisiejsza powieść historyczna., pozll 
odtwarzaniem epok stawia sobie niekiedy inne cele. 
Mianowicie pod tzw. „kostiumem historycznym", uka• 
zu;e J>1"0blemy współczesne. Próbą ta.kiego właśnie 
ujęcia zagadni~ń jest „Widok z Księżego Młyna". Me• 
ta.for11cznie uotro.ktowanr. problemy uka.zują sytua.cję 
czlowieka w pi„rwszym 10-leciu po za.kończeniu II woj• 
ny światowej. 

Złowieszcze 
"' . ani ... 

(FRAGMENT POWIESCI ,,ROK 1986") 

••• Nieraz s prostej ciekawOści zaglądał wieczorem do 
stołowei:c;, dowifilzieć się, eo słychoć. Jerzy w.racal z fa­
brYk1 przemęczony i rozdrażniony i opowiadał o wyda• 
rzemach na terenie zakładu pracy i na mieście. Widział 
przyszłość w cu.rnycb barwach. Za!amany nerwowo, 
przezywał głęboko towarzyszące mu wciąż obrazy gwal• 
t<>w, .zatmeszek, rozruchów, grozy i krwi. Wcze.raj na Wi• 
dzewie przed fabryką Heinzla i Kunitzera doszło do for• 
malnej bitwy robotników z wojskiem. Trzydziestu jeden 
raruiyeh . 1 . paru ":"bitych. Na srzczęście, jak mOwil., przy. 
szły posiłki: 2% N1żnone>wgor0dzki i 38 Tobolski pułki pie­
choty. Wojsko pełni służbę ochraniając Bank Państwa, 
Pocztę, ~zbę Skarbową, stacje '<<>lejow„ i niektóre fabry­
ki. Pom1mo to w wielu gmachach rządowych powybij.ano 
szyby. Do magazynu monopolu wódczanego wrzucono 
bombę. Tłum wieczorem rozbUa I gasi latarnie uliczne. 

W fabryce delegaci załogi przyszli do kantoru przę­
dzalni i zażądali od Hofl!'ra WYJasuioń, kto wezwał, względ­
rus sprowadził wojsko na teren fabryczny. Kierownik: 
Przędzalni to człowiek o stalowvch nerwach, odważn.y, 
me l>Oł się niczego, lecz tym r azem uprzytomnił sobie, 
że sprawa pn;edst.awia się nader poważnie 1 lepiej ni e 
rnykować. Pr<ied kantorem czekała gromada męzczyzn 
i kobiet. Hofer spojrzał w okno. Na podwórza stacjono­
wało Około piętnastu dońcOw. Kozacy stali przy małych 
syi>cry,lskteb konikach trzymając się razem, gotowi w 
każdej chwili do ake;ti, w ~ednej ręce - pika, di-uga -
na łęku &iodła lub wod2:e w garści. Nie wiem - odpowie­

«hliał wymijająco (Hofer) na pytanie, kto we-..wał w<>j• 
sko. Może to tylko patrol? żeby zyskać na czasie za­
pro-pnował, że pójdzie clo dyrekcji i zoi-ientuje się, cer 
to wsrzystko maczy. Przepuścili go wrzeszcząc i obrT.u· 
eaJąc: wyzwiskami. Nigdy jeszcze nie byli tacy wściekli 
i rozzuchwaleni. Przed kantorem Hintzego, na tkalni, 
ró~nież zebrała słę i awanturowała delegacja tkaczy, 
WSZY:SCY podminowani, czerwone twarze, wściekłe spo.i­
rzema, wymachiwali Hint:zemu pięścia.ml pod no.sem. 
Hintze okropnie się bał, " natury był bojaźliwy, tłuma­
e&Y.l, :ie o nie?.Ym nie wie. Ludzie, ja „ niczym nie wiem! 

Jeny s&padł w fotel, zdjął cwikier w złotej oprawie 
pn;etad SIZkła płatkiem irdly, którą nosił w kieszonce 
kamizelki i schował zamsz do kie5'ŁOD!kL Pod pOZOTem, 
że zasięgną informacji w dyrekcji, przyszli do mnie 
obaj, · 1Madzić się co robić w tej sytuacji. Postanowiłe-m 
zwotać ma.sówkę I przedstawić załodze rzeczywisty stan 
rzec.:y. „Cheecie strajkować, strajkujcie! Ale ostrugam, 
że możecie dopl'9Wadzit do tego, że właściciele ogłoszą 
łokau~!". Bóg mnie stnegł i nie :WążYłem zwołać mas6w­
ki, bo tymczasem wbiegł Grllllwald, któTy mnie zawia• 
domil, że wichrzyciele i agitatO'M::V podżegają Judzi, żeby 
mnie wywieźć na taczkach, jak to zrobili u steinerta ~ 
obermajstrem Kleinem. Musiałem jak przestępca, chYł• 

klem uciekać z biura. czasem :radaję sobie pytanie, ktn 
Jest właściicielem i dyrekttoirem fabryki? Gaertnerowie 
I Ja, cżY motłoch, kierowany przf!Z rozzuchwalonych agi­
tator6w i podżeęacsy? 

Jula szydeł'kowała kościanym pręcrkiem serwe~ke i zdll• 
wala się być poehł<>.llięta be-z remy tym, co robiła. xa­
mił patrzył w okno, jak !lfdyby zafascyn..wany widokiem 
długie.:o podwón>a oświetlonego źalr6'w'ką nad warszta­
tem ślusa.rs!Om stareęo Pawlaka 7.a podw<>rzem r07,cią­
!l'ał się zdzic>zały ogr<>d z buda, służ~ą kiedyś sadowni­
kowi za ~róż<>wkę. Za tą budą zaszt'!'1etawano przed 
kilku dniami mę:i:czY'Ztlę, o kt<>rym słu7.ąea Antosia m6-
wlła, te hrt prow()katorem. Jes:reze dale.i, głębiej, za 
ogrodem płonela na tle wiec7Jol:'aego mroku oświetlona 
r.:ęsiście fa.bryka Rhodego. Z nnkazu policmajstra fabry­
ki byJy oświetlone dzień i ' noc, WS'ZYstkle, nawet te. w 
ktl>ryeh ~Y stały bf!Z ruchu, ,rdyż liczb" łamistraj­
ków nie Drzekraczała 15 procent zatrudni-OJiych, a raczf!f 

strajkujących, i tamci. nie-liczni, nie moitll ltt'Ucbomić 
z:tkt~<>w. zresztą. fl')y próoowaH przystapić do pracy, 
zja,,.,aty sie l!;Tomady ludzi . którzy nie zważajac na ochro­
n~ w..tslmwą, Wldzierali się do fa bryk i n:rzepedzali ła­
m.strajl<<>w. T tal< ~tałY te oliwiP.tłone w dzień i w noc, 
l>UStf! budowt„ fabrvc=f'. nibv iluminowa.ne pałace. sle­
fa.c ~estrach I ~e .i~k w idma, ~if>"ące m a rtwo ni­
komu n;i.D~rzebłtym ~wfatłf'tn w r.kna"b ( nikomu 11;..­
l><>trzeolmvm AT>l'ÓC7. . 1"'1icili i fand31"1>le:Ńi). upiorv wró­
ł.ace ni~ęścia i klęski, jak.ie miały jeSIZCZe s.pa4ć na 
młas.to .•• 

SOWANIE NIE TYLKO OBECNA I 
WI2YTA GEN. DE GAULLE'A. ALE 

PULARNYM WSRÓD SWOICH RO- ·---­DAKÓW DZIĘKI PODJĘTYM POD-
CZAS I WOJNY SWIATOWEJ PIĘ­
~ BR.A WUROWYM PRÓBOM U-

ILNI TRZ1~~t:J 
IEM IEJ. 

W naszym artylru.le poota­
nowiliśmy więc przypomnieć 
kilka wydarzeń 2:W'iązat11ych z 
p ierwszym pobytem gen. de 
G a ulle'a w Polsce. A któż le­
p iej mógłby nam w tym po­
m óc, jak nie ludzie. którz_;r 
m ieli szczęscie z.ebkinąć s tę 
z nim wtedy. 

J edmym z nich jest ;><>to­
m e k wyb itnego polskie go po­
e ty, pro:ziaitka i polityka z do­
b y s tan i&lawows.kiej, Kajetana 
Koźmiana Jan Koźmian. 
Dziś jiuż emeryl a w roku 
1920 uła.n przydzielony w cha­
rak<terze lącz.n ika i tłumacza 
do Centrum Szkolen iowego 
Francuskiej Misji Wojskowej 
w Lublinie. 

'(.Oa.iszy ciąg na str. ł) 
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Rozmawiamy z inż. Maciejem Zalewskim 

uczestnikiem polskiei wyprawy na Antarktydę 

Z Antarktydy powrócił jako ostatni z wypraw?' Polskre<J Akademii Nauk 
- ici. Maciej .2a1ew3ki, którego śmiało można zaliczyć d{I ścisłej czołówki 

I naszych polarruików. Inż. Zalewllki w Jatach 1957/58 spędził piętnaście 
miesięcy na Spitsbergenie. w rok później przez 4 miesiące przebywał na ,

1 
Arutar~tydzie, później z.nów kilka mie ~ięcy na Spitsbergenie i wreszcie od 
grudma 1965 roku - do dni o>tatnich na An,tarktydzie. A jeswze w przer-
wach była praca w stacji PAN w Wietnamie i udział w ekspedycji nauko­
wej do Mongolii. Jednakże te ootat nie wyprawy :i,nż, Zalewski kw.ituje 
k.rc)tko: „To nie ito co wy.prawy polarne" .•. 
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Na 
- WIELU BADACZY, PISARZ'Y, PO-

DROZNIKOW ZAS'l'ANAWIAŁO SIĘ NAD 
OWYM „POLARNYM MAGNESEM". PRZY­
GODA? 

- Właściwie - móWli inż. Zalewski -
przygodę mieliśmy tylko jedną. Radziec­
kim samolotem Li-2 lecieliśmy z ,,Mirne­
go". Wypadio nam lądować na podtopionym 
lodll'Jie. Im bardz.iei lądują.ca masz)"Ila 
zmniejszała szybkość. tym naci.Sk kół na 
lód stawał się więk9Zy. Nagle kabi111ą po­
twocnie za.trzęsb:>. Przez okna było w·idać 
jiak ruie za trzym.cme jeszcze skrzydła tną 

szlakach 
lód. Padł.a komenda - jak najszybcie; opuś 
c:ć ma;zynę I Porwaliśmy co kto miał pod 
ręką. w samolocie zostały jednak mapy. 

Do stacji im. Dobrowolskiego nie było tak 
daleko, ale szJJiśmy długo szukając zabud<r­
wań, w k.tórych nie było nikogo od 8 lat. 
W antarktycznej „lod&wce" wszystko się 

Wielk 
jednak świetnie konserwuje. Znaleźliśmy 
konserwy i wedlOW&kie to1"ciki w zn.akomi­
ty:m stain·ie. A potem przyleciał PO nas „Pa­
pa" Wachonic. wyśmienity pilot polarny, 
który poderwał maszyne do lotu, nie mając 

I I ani metra za.pasu na p0lu .sta·rtowym. Pło-

- WIĘC MOŻE NIEPOWTARZALNY 
1 e J 

zami mu.mął dosilownie skały_ które zamy­
kały lądowisko. Ale właściwie na współczes 
nej stacji polamej regulamin jest talk opra­
oowa111y. aby J>l'Z:Vli!ód nie było„. 

~EEEEE§§~~§§ KRAJOBRAZ? = - Krajobraiz jest, tylko go lliie widać. 

PrZYROdy 
W 1966 roku na Antarktydzie m!eliśmy 240 
hura.ga.nowveh dni. Polarna .. 1>urg>a" nie ma 
sobie równe; pod żadną szerokości.a geogra 
ficz.ną. Zdarza się. że 5 metirów od drzwi 
domku można zabłądzić. W japońskiej ba­
zie naiwet w drodze z domku do domku O<i­
ległego o 10 metrów użyWa sie podręcznych 
aparatów orientujących w kierunku. I na­
gle, dosłownie z dnia na d.zień nastaje ci­
sza. Siarczysty mróz. j.a.s.krawe srońce. w~pa 
niala, groźna panora·ma. n.a br7,eg wycho­
dzą pinewtny. przypływają foki. Wio.m>a. 
Pierwszv wiosen.ny dzień na Antarktydzie 
ies.t Illieza.pomnianv. 

- I WóWCZAS ZNOW CHCE SIĘ ZO­
STAC'? ..• 

- Cza.sami zostaje się wbrew wła.snej wo­
li. Ja•kby umiłowanie Antarktydy było z 
wzajemnością. Bvliśmy już wraz z radziec­
kimi polarnikami na pokładzie lodi&ama­
cza .,Ob". Pod koniec marca wymiana za­
łóg na adzJeckich gtacjach bvła na ukoń­
czeruiu. Mimo p0śpiechu. zawsze w takiich 
wypad.ka.eh cza.su jest za mało. I tuż po 
wypłynięciu utlmęUśmy w grubej warstwie 
kaszy, która dla lodotamacza je>t trudniej­
sza dla stors01Wania od twardego lodu. Przez 
klilka dni groziło nam zimo-Nanie - i to w 
morzu. Potem przez wiele dni płynęliśmy z 
szybkością„. 2 mil na dobę. Uratował nas 
huragan. który przeipę~ił trochę gęstnieją­
cą kaszę. Ale n>asze zapa-sy były n.a wyczer­
paniu. Zawi11Jęliśmy więc do maleńkiego 
portu Jamestown na Wygpie św. Heleny. 
Miejscowi kupcy mieli nam do zaoferowa­
nia jedynie... 240 ba.nanów j 100 jajek. Po­
wetowaJ.iśmv sobie dopiero w Dakarze. 

- A CO SŁYCHAC NA ANTARKTYDZIE? 
- Bardzo rozbud<1Wtlje się nowa stacja 

„Mołodiożnaja". Będzie to ba= nowoczesna, 
z wyrzu1m.iami rakiet meteorologicznych. 
Za!ltąpi Ol!la całkowicie słynną stację .,Mi.r­
ny j". której już nie da sie uraitować. Obec­
nde nad dachami domów wzn,osi się 6-me­
trowa warstwa zlodowaciałego śniegu. 

- JAK POLARNIK AKLIMATYZUJE 
SIĘ W KRAJU? 

- Raczej je3t to kli.miaityzacja psychiczna 
niż firzyczn.a. Gwar, ruch. obcowanie z ludź­
mi... Zresz;ta niewiele jest czasu na za.s.ta­
na!W'ianie się nad tym. Jako kierownik wy 
prawy, mu,;zę zdać sprzęt, który był w dy­
spozycji po!Slkiej wypraiwy. A jest tego J>O­
nad 2 tysiące p0zycji - od elektronowych 
przeliczników. sprzętu gospodarczego, do u­
brań i... guzików. Na Ant"1.rktydz ie nie ma 
je:;zcze sklepów. Rozpoczyna się też wielka 
praca nad opracowa.niem zebranych na An­
tarktydzie obserwacji magnetosfery, pariime 
trów lodu. składu i radioaktywności powie­
trza itp. Upłynie rok lub dwa by maiter'iał 
O&Zlifowany mógł sie ukazać w publikacj i. 

- POLSKA AKADEMIA NAUK ROZPA­
TRUJE MOŻLIWOSCI DALSZYCH WY­
PRAW POLARNYCH. CO PAN NA TO? 

- Po z.imowamiu na Antarktydzie czło­
wiek ma trochę dość. .. Ale gdy odsapnie, 
nie może się oprzeć polarnemu nałog<J<Wi. 

Rozmawiał: TM. 
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Z ka.pita.nem de Ga.ulle'em spotkał się Olll w momencle1 
kiedy wraiz z &Zefem centrum mkolenia., franeu1;kim 
pułkownikiem polskieg• poołwdzenia Bereokim 
został oddelegowany do Chełma. Lubelskiego, gdzie 
w niewielkim hoteliku mieścił się sztab Francuzów 
przy armii południe, dowod7JOJlej pn;ez gen. Rydza­
Smiglego. 

Tu niemal eooziennie widywał kpt. de Ga.ulle'a., gdyt 
- jak wspomina - obecny prezydent Fra.nc,li sam ehoć 
zawsze był pełen powagi. lubił wesilłe towan:y9two Pt>­
laków, podziWiał ich patriotyzm i odwa.gę. NJe brał 
jednak nigdy udziału w Ich myśliwskich eska.padach. 
Po prostu - myślistwo nie pas.Jonowa.Io go. Przepadał 
natomiast za ja.?ldą konną. Jeździł zre&tą na koniu du­
żo i to n.ie tylko dla. przyjemności. Był ~ bowiem 
wówczas Podstawowy jegv środek lokomocji podtJZaS 
służbowych wyjaa.dów do poszca;ególnych ga.rnWmow 
pofowych. 

Warto tu dodać jeszcze, że w erza.sie jednej z takich 
wypraw biel!TI~cy owałem koń de Gaulle'a nagle upadł 
przygnia.tająe go do ziemi. Jak się później okazało pę­
dzącego konia trafiła śmierlelnle... ja.kaś z.a.bll\bn& 
kula. 

W sierpniu 1920 roku sztab hnooski z jego szefem 
gen. Bernardem zostaje przeniesfony z Chełma do Sie­
dlec. Tuta.i k:ap.lta.n de Gaulle spędza wiele czasu na 
pra.ey w s-z;tabfo, a. w nJelicznyoh wolnych chwiłaclt od­
wied'i;a wspólnie z grupą p1>lskich i francuskich ofice­
rów gościnne domy polskie, w których plldlowa.ły wtedy 
niepodzielnie pll'J)Ołudniowe herboatki. Po powrotach 
z takfoh „przyjęć" miał on podobno nleJednokroinie 
wyrażać swe oczarowa.nie wdzil:klem Pulek. 

P&tem JMI Koźmian widywał się z de Gaulle'em jesn.­
cze szereg ra;zy w Wa.rS'Lawie na. Nowym świecie, gdzie 
w domu pod numerem 35 mieściły się biura. iren. Ber­
narda.. 

De Ga.une bY'\Va.ł wtedy także częstym gościem krew­
nych a.utora wspomnień - Wa.traszewskich, mieszka.jir 
cych przy ul. Królewskiej 9. 

Z powiedzeń prezydenta de Gaufle'a 
„Maje.stat wym.aga taijem:nJ.czości. Nie 

-,ię tegp, którego oma się zbyt dobrre". 

* * * „w poldtyice nie liczą się >:am!ierzen.i,a, 
1ik:i."; 

* * 

podizlwta 

- „W jallli. ~osób wyobrażacie sobie - mo:!ma. 
rządzić k!raiJem, kltóry ma 246 różnych rodzajów 
sera?" 

* * * ,,Każdy Fr8Jllct1'Z chciałby lrorzystać z jedln~ łub 

ktik.u przywilejów. 'l1o jest je.go spooób namiętnej 

a•f>l"Illac.ji róWl?lofici". 

* * 
„ 

„Miecz jest osią śwjiata" . 

* * * ,1D)•p1omaci są użyteczrui JedY'Oie p-000zas uslalo-
neJ, pięknej po.god·y. Gdy tylko pad.a deszcz, tqpią 

i'ilę w każdej kropli". 

* * * ;•,Po genera·le gŁU?im największY!lll pree>kleńsbwun 

* * * „Trud.no :J€5t równocześnie mam.Lpulować pL<ot.ole-
- - tern maJS.zynowym, wst~pować na ambonę i po<!a-l 

)est.„ generał inteligentny". 

waać smOC'iek". 

* * * „ Ukllaldy bą niby dziewice c:r.y rożie. 'I111Wają tyle 

I I „ =ty=Jko=. i=le =trW;ają". 

~ 
~ a 
~ 
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I Zza kults li wojny światowej =:~!. 1Mał~~~ofek!~a.żn'.~~. I 
= wiiodacy z Mokot<>w;a do śródmieścia. = 
= = ==- „Kochana Poczto, ze względu na to, że sk;im, Oll"aZ l'OrflJtia. Połowa k!iaro1Wa.n:i Prowadzi~ on pod terenami zajętymi ==-

karta ta zawiera życzenia dla mojej żo- przez mjr „Embicza". Od 20 sierpnia przez Niemców; W7.idruż Al. UjaZ'dow-
- ny w dziesięciolecie na.sz„go małżeństwa, 1944 r. Główna POC'Zlta. Pol.owa mieścił.a s:k.ich, AJ. Szucha, pod Placem U:ruii Lu- -
§ proszę baro:r.o o d1>ręczenie kartki n»ż- belskiej i dafoj Puławską. Hitlet'Q\vcy € = !iwie bezpośrednio na Sta.r6wkę, a stam- się W dalW!Ilym gmachu Dyirek:cj~ Poczty rorienttowadi się jednak i rozpoczęli sy- -
§= tąd przez okazję. CZ>UWaj. - BYIY d.r.użY- przy Pl>acy Naipoleona, po połączeniu stemait"""""e a.kci'e przeciwko nrrunotań- === 

nQwy. po.siad.acz srelmneJ lilijki". pocz:ty haxcersik.iej i poc7Jty :J!OlOWej AK. „_. ...~··-
= Ki&OWll'l:iJkiem „wsipó!Jnej" poczity pozo- czym listorroszom. Trzeba WiElC było = 
§ alh.-q adnotację, jedYtną vi: stal ppor. Górecki, do kltórego przydzle zmienić 1lr~: buirrowcem ,.M", pod § 
§ T swoim rodzaj'U'., tak jak lono w chairaik!terre delegata Komendy Pairkiem Sobieslk:iego, z którego było : 
E! jedyną w swoim rodzaju Olkiręgu W=zaiwskliego _ mjr „Embl- wyjście na Czemi.aikowie. E 
§ byJa ta poczl\1a, dllliaitająca cza" Mim„ śmiel"te!!llego niebezpieczeńsbwa, § 

-=
§_ w mi,a!['ę spra!Wlllde (jak na ~ i pocrlJtów.kil. były cen=owa.ne. mimo wanmków gorszych ni:ż: frontowe, -=~-

tamte war.um1ki) pod.czas p002lta dzialała. i to dziatl:ata s;>raWtnie. 
- powstania W'31l"S'Z&lWlSego Po peWIIlym czasie u:ka.zal:y sil.ę ooswet -

~ ~ i:\~:~~j~~~~ TAJE 11 n I CE ~~ ~m n:!=em~er:~= ~ § która nte do:tairła... Ta część dział'alno- . Il!iej em'.iltio<wane praez samych powstań- § 
- ści IPO'Wstańcz..ej maiło jest zneina szero- ców. Usty ~Y kasowa.ne specjadrue -
5 kiemu ogp.!:OW!i. A jest to d!Ziałamość siporząWn.nymi óaltlowlltikamL Ludzie gi- 5 
-=§ __ =_~ arcyciekaiwa, pełna diramattycz;nyoh eJ1i- nęli. w slU!:ilbie, na ich miej.sue przyc'ho- -~== 

zodów. Przypadk-O!W'O udało nam Ilię od- &zmłi nowi.„ !!Jnaine są przypadlci, że 
naleźć Jednego z tyjących współ.orgaa:ti- t I' I niektórzy ma.Li listanosze kiJka razy 

=-- za.tMÓW tej pooq;ty - ma,jora „Embi.oza." JJ DUJ s o ncze d.7Jiennie pIV.ecłl>odziiJ.i z p:rzesyllkami § - Maksymll:iaina. B~ewi<ma. W mo- Wll!l'Sz.a.wę wrzrl!uż i w=erz. 
n~af·ii pt. „Ha.reernka p<>Cllta pol<l'Wa Ma.jO!' „Embicz;" 2lbiegl potem z trains-
Plow&tam.ia Ww-sza.wskiego" wydanej w pcmtu jeńców i praedai!:'l się do Lodzi, 
ub. ro>l<JU staraniem PolskieSQ ZiWdązku by w styczniu 1945 r. objąć Q?ieką, łódz 
F.iilatP.ltsty>e2J11ego Tadeu& ~ !;li.- ki o.9rodek łą=n<ll!icl telefonicznej i t<;!-

sze m . in.: p o c z t V l~icznej. Już po raz drugi_ Plierw­
szy ra~ dzi~ł tu pnzy ooga.nizowainiu 

,;Schemat -gani:ziacyjny K-OalelldY PAST-ty w 1927 r. A jes7JCze pned tym 
Okręgu WM-szaiws:lciego przewidy.wał Sze- bi·' N' · 1914 · ..,,.,~. · 
fostwo Poczt PcJowych, którego kierDW• 1 :i.erncow W r. mt.......,.„ Zgie-
nikiem miał być mjr „Embicz" {aa21Wisko nz;em, a Słlrylklowem, później w 1917 r. 
nieznane)". 1 da.lej: ,,I>Uałaloość JeJ wailcrz.yl z ill!imi w sreregach ainnli car-
(poozty) macznie ucierpiała przetL zboin- w „szczycie" pr&CQWalo ok. 26 cen:ro- skiiej na :lir<lillcie rumuńs'lcim. W 1939 r. 
bardowainie ~chu Głównej poczty i są- r&w, k:tórzy po spraJWdzen.iu treśoi przy- z Annią „ł'..ódll" pod oowód21twem gen 

= siednich budni;ków ,prey Pl. Naipołeon.a_. ldadałi stempel: „Cen2JU1N>wa.ne Nr ... " _ Rómmla uczestmiiczyl w obronie Waxsza e 
5 Tu ~inął m. lin. mjr .,Emhicz" ••• ". tu nasl-ępow.ad: numer cenzoca. Sikirzyn- wy. Potem lron5pirował. Podc'.łlas po- ..5 
5 W tym ooLu gdy pociski zlowtr~h kii pocztowe ro2'JWiesr.aiłli hareerze. Po- W&tania warszwwskiego nocował w jed- 5 
~ wówozas, '!U..emi€Clk!ich miotaczy min cz~ byly to 7JWY'kle tekiturowe pu- nym pokioj:u z obecnym Mairs~iem § 
= t2lW. ,,>ryC'Zącyoh kirów" :zbunyły girnac:t dellka, a późni.ej przemalowane skrzynki Po1s'ki MM'li:anem Spychalskim, który : 
5 PocJZ.ty GłóWlllej do tego st.qpnia., że nie niemi;rltiiej poczty. HaJl"Cerze zajmowali dow-O<hii.I powstańczym oddziałem AL. 5 
5 moima było ~ zwl:ok omar, ma- się wy'jmow.a;n.iem z nich listów, przeno DOOć jalk na jedno, choćby naiwet 82- 5 
5 joc „Emibiczf' prrzebywail w d!owód!ztw.ie szeniem ach 00 cenzury, a następnie dQ- letnie dtl;iś życie. Wallczyił o to, by już 5 

I ~:b~'ę §:-~=:~~ ~~~~I 
5 cycil SIZeregów", na czele z war. Gór- ~ dzieltnic W~ odbywało się Notował J. POTĘGA E 
711111111111m111111111111111u1111111111111111111111111111111111~u1H1UllWU11111ł111111mlllUlllB1llllllJllU~llUllHUUUllUIHIUlllUHMmll= j 
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Pm:a. tym lubił chodzili dO" fraineuskiego kasyna. przy 
ulicy Zielnej orari; do resta.uraeji „Brlstuł" na Kra.kow­
skiin Prredmiebciu. 
Stamtąd właśnie pa.mięta. de Ga.ulle'a jeden z war'­

sza.wskieh kelnerów. który ohyba przez Wl'OCW.oną 
skr-0mność - prosił nas, abyśmy nie poda.wa.li jeg.o na­
zwiska. 

Do dziś wie fl!ll dobrze, eo najcrz.ęśclej ka.pita.n dę 
Gaulle jada.I. Otóż de Gaulle szcrrególnie upodobał so­
bie - a jadł dużO i był wybornym sima.koszem - zru 
po połsk;u z sosem i kaszą krakowską, gęś Po polsku 
z k:aszą grycza.ną, szczupaka w sza.rym sosie z rodzyn­
ka.mi i wkruS'7..ooiym piernikiem orll!L psitr~. NJe znosił 
za.ś zieleniny, m. in. kopru i SIW'Lypiorku. I oo jeszcri:e 
cieka.wsze, choć Jest pnecież Fra.nouzem - wino, na.wet 
francu&kie, pił z tunia.rem. 

- A jak wów<ml.S prnzydent de Ga.ułłe wygłąd&l? 
- Był bardzo szczupły, oo jakby jesncrze podwyższ.ale 

jego i tak już wysoką poot.ać. Nos.il za.wsze sza.rome­
bieskii mundur i cha.rakterystyCZllle, S7lll.urowame d po 
kula.na żóUe buty, a dookoła bioder był opięty 87.erokim 
i g.rubym pasem, który przy obied:z.le miał zwyeza.j lek­
lro i dyskretnie popuS1Zcza.ć. 
Zewnętrzny wygląd gen. de Ga.ułłe'a w tamtych ła­

ta.ob opisał podobnie w kirótkiej anegdocie - prezydent 
je&t podobno namiętnym zbieraczem a.negdot I karyka­
tur dotyczących jego osoby - ta.kźe autor „Zielonych 
OCl'lJU" - Oa.t MacltiewiC'L.. 

Pewnego razu pis:ze sławny felietoni&Ca - jego 
przyjaciel Rudmn.ina Dusi•a.ek>i sp1>tkał w małym, miesz­
czącym się boda.j na ostatnim piętrze domu Strumilly 
na Nowym Swiooie m.ieszka.nlu swej m.a.Jomej, grupkę 
fra.rMJUSkich oficerów. 

- Skąd pa.ni wytrmmęla tego ogromnego Fł'aaieuza? 
- za.pyf.a.I Dusi.aokii gospodynię przyjęcia. 

- Którego? 
- Tego, którv słloli i wachluje się usmmi. 
- Nie7JD.ośny pa.n jest - usłyszał w odpowiedrlA. - T!t 

FrMlCUZ z bardzo dobrej rodziny. Nazywa się de Gaul-
le ..• 

ki!~:;see';~~~~; Biały koń eenerała_ 
dom. du którego musi 
wstąpić kMdy, kto prze­
pada za wyśmienitymi 
ciMtka.mi oukiemia 
Bliklego na Nowym 
Swiecie. 

Przed kilku dniami 
rozmawialiśmy z jej obe<' 
nym właśelcielem - Je­
rzym Blikle. Kiedy by­
wa.I w owej cukierni ka 
pita.n de Ga.nile miał on 
dopiero 8 łat. ale pamie-
ta. pn:ychodzących do ~~~~ 
roeJ oficerów framcu. 
skfoh. Wypija.li oni ca„ 
le mOM:C czarnej, moc­
nej ka.wy, jedli też chęt­
nie ciastka. 

- Slysrzełiśmy niedawno - pytamy na koniee naszej 
rozmowy J. Bliklego - że z:a,mierza pa.n upiec na CYLeść 
dostojnego !!'06cia tiort, którego dekoracją byłby zrobio­
ny z rożnego rodll.aju kremów Wizerunek prezydenta? 
Jeżeli to prawda, to graifiulujemy pomysłu. 

Nasz rorz.mówca. Mli stowem nie odpowiedział nam na. 
to pyta.nie, ta jenm.icrz.o ~łę tyUro uśmiecha.I. .• 

Opr. M. REGEL 
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RAJD 

GORĄ;OE PSY 

W draig-;stooze jest :tyiko 
jedlna lada w końcu sali, 
gózie fa:rmacewta spr~a.je na 
rec€lPtę leki nie dqpus2'Cll001e 
do W101nej ~Y. caly c><>­
:ziootały towar wypełnia szx:zel 
rue pólki. pod boczlną ścianą 
i raęcly stoisk wrlJdł:uż sali. 
Pod d!rugą śoia.ną boc2mą, od­
gtrodzlmly oorlobnym pairaiwa­
nilkń.em, mieści &j,ę z regiu-ly 
bairek sz.y;blkiej obsrugi. Od 
mmtu wytjśoie zamy1.lro. m.ąd 
k.aJ9 usytuawainydl. tak, że ka­
sjerka wid:Zli oo się dzieje 
między r.z;ędaimii sto.isk. 

T,aik wy~ądają drag-&tory 
Beedsa, aile są też w każdym 
mieście dlzi.e5'iąitlki lu.b setki 
małym drag~,tl!J!rów, dys;ponu­
jąicych tym samym towarem. 
tyllko w mniejszym asooty;men 
cie. Noszą one narz;wę „Pha.r­
m.acy" z diodaitlkliem w~óżnia­
jącągo prz.iynniotmiloo. 1AJib na-
7JWliSkia Wlłaśc:iciela. Tu terż pa­
nuje samoobsługa, z tym, że 
pł,a.ci. s~ za wyibralny towar 
kasjerce ,przy recepcyjrrlej la­
dzli.e. W1ielu kilientów wa1i ta­
~ minńe jlSize sdclepiki., gdyż 
tit wil!aooicied w.i.ta każde~o 
wyttnieniia.jąc berolędinie tytuł 
lub na.2!W'ils'klo, daradizi k:lian.to­
wti jalki środek najlepszy na 
kaca crz;y na odchudzenie, gdy 

Zwierciadła 
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Wersalu 

P 
rzysluchujemy się uważnie sło­
wom przewodników: 

- Tu polował Ludwik Xm, 
tu kazał zbudowaó myśliwski 
pała.cyk ••• 

Szeroki r'll!Ch ręka ma uzmy­
słowić nam jak szeroko roz­
pościerały się wówczas pusz-
cze. To jednak trzeba sobie 

WYObrazić, gdyż obecnie wersalski pałac, od 
wieków uważainy za wzór do naśladowania 
przez cesarzy. królów i magnatów, odgra,­
dza od siebie nri.asto Wersal, liczące 85 
tysięcy mieszkańców. od ro:de~łych pair­
ków. sadów i ogrodów. ciągnących się dzie­
siątkami kilometrów wzdłuż ka.nałów i sta 
wów. Każde drzewko jest tu przystrzyżo­
ne, karżdv krzew wypielęgnowa.ny, każda 
trawika podlana i w pore skos7JOna. Na tle 
tak boga'tej zieleni ja!lkrawymi plamami od­
ci'l'lJają się klomby kwiatów i szerokie ścież­
ki. Nawet teraz, gidy Wersal jest wi'Zytów­
ką Francji i wielkiim muzeum jej Wielkoś­
ci., po trn:wnikach wolno swobodnie spacero­
wać. Nic więc dziwnego, że pod każdym 
krzakiem nad kanał€m tula się do siebie 
parki zakochanvch. całujące sie bez żenady, 
jak w daJWlllych czasach. gdy taifle wód pru­
łv dTzioby weneckich gondoli. a w.iOślairze 
brząkali na wros!c:ich instrumenltach. 

- Tu bawił sic: Ludwik XIV po pGwro­
cie z wypraw wojennych przeciw Anglikom., 
Hiszp.a.nom i Holendrom ... 

„Króla Słońce" oglądałem przed chwilą 
na gobelinie w jednej z komnait pałacowych, 
uVl!iecznionego w scenie przeprowadzania 
wojsk przez Ren. Ten władca, ukazywany 
zwy'kle przez artystów zakuty w zbroję, 
sitaje się bairdziej bfa;kii. zwykłym śmiertelni 
kom. gdy przew<>dnlik wylicza. oo potra­
fił w jednym zamachem zjeść: sześć dań 
z dziczyzny, dziesięć żółwi. cztery dania 
rybne. osiem dań mięsnych, dJo tego przy­
staiwki, _ dEsery i pieczywo. 

- Tu wznosiła się wenecka w.iosk6. 
GondolieTZy. sprowadzeni z rtalii., służyli 

k ·rólowi ćwierć wieku. w tym okresie wraz 
z ż<>nam~ I dz.ieć:mi %amieszkd.waJi w par­
ku. w wie}sltich chatkach. Po upływie kon 
traktu. hojnie wynagrodzeni. powrócili do 
swej ojczyzny. Mieli dużo szczęści.a. które­
go zabrakło. jak się zaraz okaże. wielu 
szwajcarskim gwardzistom. 

Po lusitracji okolicy wracamy do sal i 
komnat pałacu. budowanego na pol€cenie 
najwiękS?Zego z władców Francji, gdy w 
1678 roku udało mu się zawrzeć zwycię'!Jd 
pokój w Nimwegen. Budowr.iczym był mło­
dy Jules Hardouin Mansart, zwolennik „l~k­
kiego haroku". Raz po raz powracały też 
w pia<łacu echa greckiej i rzymskiej mito­
log.iii, dlatel(o też p()szczególnym salom na­
dawano takie nazwy ja,k: Marsa. Apollina, 
Hermesa. Neptuna. Na sklepieniach i ścia­
nach umieszczono malowidła, odpowiadają­
ce na~om lub p!'zezn.aczeniu. Nie brakuje 
tu sali ObfiJtośc! i sali Oka Wolego, tak na-
2'Wanej ze względu na kształt podłu:imego 
okna nad drzwiami. Na.ibardzjej po.nure 
wsipomnienia łączą się z Kwatera Gwardii. 
gdyż podczas rewolucji do kom.na.tv tej 
wrtargnął tłum kobiet i rozszarpał znajdują-

~;~,,"•N=óf:,';'l!~;';.r,n~~",,1~;'"! ~ I 
ery LudwLka XIV. Ludwika XV i Ludwi­
~m XVI Ot'OZ trzy płótna Dawida, 2lWią=>:i 
z Napoleonem Bonaparte. 

Najwspamalszą perlą Wersallll jest sala 
Zwierciadlana. 

Olbrzymie to pomieszczenie przypomina 
raczej wyooko sklepiony korytarz, balI'dzo 
długi, z malowidłami na sklepieniu. a 
zwierciadłami w miejscu pól:okirągłych okien: 
Tu królowie wydawali najwspanialsze bale 
w blasku krysiztałowych kandeliabrów. Wy­
kwintne stroje dam odbijały sie w błyskach 
bryl<a'!lltów od szamerowanych mundurów hu 
zarów. kira·sjerów. woltyżerów I szwoleie-
rów W 1871 roku Wersal zajeli Niemcy, któ--
rzy do Pal."yża nie dotarli. ale zdążyli urzą-
dzić się w tei królewiliej rezydencji. Tu 
włiaśnie w 1871 roku odbyła się ponura uro 
czystość proklamowa.rria. na .,gl."uUICh" rze­
komo powalonej Fran.cjd., cesarstwa narodu: 
niemieclciego. Pruscy oficerowie tak so­
bie podchmielili przy tel okazji. że na pa­
miątkę każdy z nich wykręcił z opraiwy w 
sali Zwierciadlanej jeden kandelabr i za„ 
brał do Heimatu. Paryżanie byli wstrząś­
ruęci tym aktem barbarzyństwa i nie zaporo 
nieli o nim. W 1918 roku, gdy przygotowano 
traktat pokojowy, zdecydowali, by gwoli 
symbolice. podpisać go w tej sali. dla.tego 
zy>sk~ nazwę wersailskiego. Poczęto też po 
szukiwać w Niemczech kandelabrów. ale 
daremnie. 

- Tera.z w tej salt podejmuje gośol gene­
rał de Gaulle! - dqwi.a.duję się. 

Obecny szef pańsbwa fraincuskiego przy~ 
wiązuje wielką wa.gę do współczesnej i mi 
nionej wielkości swego kraju. z tego też 
względu WY'Szukuie do <mrawy uroczystości 
<>dpo.wiednie gmechy i oo.mieszczenia. Gdy 
trzeba było wydać w 1961 roku przY'ięc'e 
na cześć ksl.ężnó.<:Wi Fabioli. wybór generała 
padł na Wersal. W wielkich lustrach znów 
błysnęły piękne kreacje dam i zamigotały 
munducy kirasjerów, ulubionej formacji 
przyhocznej prezydenta. Goście wkraczali do 
ilumi'IW'\Vanych komnat. siadali na tych fo­
ł.Elach i kanapkach. na których spoczywali 
Maria An'tonina i LudWik XVI. Nad woda­
:rru. stawów i kanałów bły\snęłv sztuczne og-
nie. o mile przemijających godzinach przy­
pominały tylko stare zegary, odmierzające 
tu cza1s od ery trzech Ludwików. 

Na oo dzień Wer.sal je;;t nieco mniej uro­
czyisty. 

Gdv znuiyło mnie krążenie korytarzami 
1 salami. w&ód gobelinów i obrazów. sbarej 
porcelany i broni. pomaszerowałem przed 
siebie w głąb piark6w. Po kilku k.Uometracn 
zabłąkałem się w okofa:e greckich czy też 
rzymskich świątyń, otoczonych bujnymi tra­
wami. Praktyczni Fraincuzi, bez specjalne-
go sentymentu dla romantyki tvcb miejSIC; 
wypasali łaciate krówki. Za ogrodzenoiem 
tętniło bujne życie ulicy, na placyku przed 
pałacem fiakrzy oczekiwali na bogaitych 
Amerykanów. a na dworcu raz PO raz gwiz 
dał p-Ociąg, nieubłaganie przypominający, 
że pora pożegil1aĆ najsłalWDiejszv w świecie 
królewlSikli. pałac. 

I 
I 
I 
I 
I 
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K 
aruzela w Wesołym Miasteczku 
jest główną atrakcją, a w Sloupo 
wie zaw>ze była zabawa jak się 
pa.trzy... Owej niedzieli karuze· 
la jeidzili> gdzie• do dziesiątej, 
potem wyłączyłem motor i po· 

szedłem z kolegami do gospody, Pocie· 
waż miałem tu mnóstwo znajomych, po­
pijałem, jak t-0 się mówi, na „w1ecz:ny 
kredyt". Gdzieś po północy skończył się 
rum, około pieJ'wsze~ nie było już piwa, 
a e drugiej uawet i wody z sokiem ma­
linowym. Potem całą grupą wyseliśmy 
z gospody. 

mleć tego namacalny dowód. W momen­
cie, gdy podłoga pełna była plenięd'lY, 
puścił"m karuzele w rueh. WSIZYSCY za· 
chowywali się jak małe dzieci. Pan nau­
czyciel recytował prawo grawitacji, mie~­
scowy rze:inik 11dawał gołąbka pocztowe• 
go, magister śpiewał. Każdy kimś był, 
kimś ~upelnie innym - jak za lat dzie· 

czekałem i !)atrzylem aż zac7lXlą się po­
jawiać bąbelki, aż nagle usnąłem. obu· 
dzila mnie dopiero ta przerażająca ctaz.a 
przerywa.na tylko terkotem fruwa.jącej 
karuzeli. wyskoe<yle<m z woza i przed· 
stawił mi się widok, który może odpo­
wiadać WY<>!>rażeniom .; Sll'izie osta'tecz­
uym. Jedenas tu chłopa zwieszonych w 
głębokim skłonie i białych jak gołąbki 
poKoju, krążyło w absolutnej cisrzy na 
tle różowych oparów poniedziałkowei:• 
pOl'anka. r ,,,, 

rek D,Uś juź nie pamiętam, kto pierwszy 
wpadł na ten pomysł. Jedno jest pewne. 
te ze śpiewem 1 tańcami doszliśmy na 
piu zabaw I tam właśnie doszfo do te­
go krytycznego wydarzenia., kt6re uc.:y­
niło ze mnie ,,nabijacza wiatrówek", 
czym dziś jestent. Chłopcy rzucili się na 
karuzelę, jak k<>byly do żłol>u . 
Najwięcej krzyezal pewien pa,n Novalk, 

nauczyciel wychowania fizycznego, że 
podobno jednak się kręci. a że .,.,, chce 

cięcych. TYiko ja ciągle był"m t.akl 
sam. zrobiło mi się tak trochę smutno, 
at przypomniałem sobie o kawie i po­
szedłem nasta·1ić wodę. Dla jedenastu 
ludzi to musiał bYć cały kocioł wody." 

Podłoga karuzeli była śliska jak po. 
kład statku po największej burzy. TYl• 
ko dzięki ogromnej sile wołS i odwa. 
dze dost.alem się „ d'Zwig.ni i zatrzyma· 
łem kan1zelę. :zapanowała śmiertelna ci­
sza.. Jedynie pan nauczyciel wychowania 
frzyczuego, Novak, trochę aię wił. Poru­
szał rękoma jak przy plYwaniu i ciche 
liczył tempa. W"Zystkich jedenaste za­
brała karet ka pogotowia, • mnie pan ko­
misarz Zlabek. M•nie, całkiem niewin· 
nego człowieka. który właściwi<! urato-
wal im życie. ALFRED HO'LC 

Orzeszek 
Szła wiewiórka na spacerek, 
W lesie, w którym mieszka, 
Była gło<l.na, była smutna, 
Znal.a.zła on:eszka. 

Nigdy martwić się nie warto, 
Prosta ·stąd na.uczka, 
Kto podrzucił ten orzeszek? 
Dor<>tka, ma wnuczka. 

Teraz ukłoń się, wiewiórko, 
Mej Dorotce kitką, 
Bo zjeSć orzech - nie dziękować 

To był0oy brzydko! 

dla dzieci 
Foto: K. Bausch - Berlin <z okazji MOD J 
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Rącik językowy ,,.r" miękkim wy- wiać je szenej 1 p. 
rażają<:a się w tra.k l.-?- J. L. odp<>wiem klrót· 
w.a.nru r" i rzn (ż.) kl>. 

Pan F. R. pro.si o przez. koresponden~ jako dwóch "różnycll Umówmy się z góry, 
Objaśnienie wyrazu Nyr.3'zeń. 'wedbug „Srow spółgłosek" (W. Ooro- że z określeni.a „żywot 
„poLaryz.acja" w nastę- nLka język.a pols kie.go ' szews.k.i, Gramatyka). ne" wyią.czymy wsz;y­
pują.cyeh zestawien iach: PAN, należy t- rze- We wspomnialtlym Zll2 stkie osooowe - o nie 
.~ry-..aeja stano- co:O'Wllik ro2'1Jm ieć jad<o czeno·u przenośnym sly za:w.s:re py~ ~„kto?"• 
wiSk", ,.polairyzaeja po „powstawan ie wyraź.. szy się też i widzi w A o ,,...., ,erzętar To za. 
glądów, sił politycz- nyeh różnic, dochodzi;- d~u czasownik ,.po- leży od sy1.u.aeji. Po-
ny.eh", ,,polaryzacja spo prawne .l spqtykane są 
łec-zeń.stwa". obie :tonny: „ktot0 i 
Ponieważ ok.reśleru:a „co?" . P ierwszej użyje-

tego rodzaju cz~to są p I • '' mym. iln. wtedy, gldy bę 
używane w iinfo rma- ' ' o aryzacia ctz.iemy móeM na my$li c}ach i komentarzach znajome zwM>rzę lub 
dotyczących wyea- gdy 2lwirócimy s;ę ooz-
rreń międzynarodc- pośredni o do tego 2lWie 
wyeh, zn.aezenie poda- rzęcia (;np . n!azadowo-

Lody 
śmietankowe 
„co by ta zjeść dobrego?" 
zachodził bałw311ek w głowę 

I wreszcie mnie poprosił 

o lO<l.y śmietankowe. 

,,Ależ ty 51.ę pnezlębisz, 

Q.ard7.Jołko cię rozboli, 
Na pewno mama zim.a 
Ci lodów nie pozwoli. 

Dam mleka i:orącego, 

Byś się do syta opił!". 

ŁYkn~ bałwanek mleczka 
I zaraz się roztopił. 

Po teJ tragedii s.trasznej, 
Lepiąc bałwanki nowe, 
Nje claję im jui mleczka, 

Lecz i-Ody śmietankowe. 

Dla miłośniczek sukienek 
całodziennych i wizytowych 
prezentujemy modele z osta­
tnich kolekcji: 1) sukrua bez 
rękawów z dwurzędowym 
p.last:ronem, paskiem na bio­
drach. o rozszerzonej kontra­
fałdami s;pódniczce (model Ca­
stillo); 2) k.rótki rękaw, wy­
cięcie okrągłe pod szyją, a.sy­
metrycrma plisa będąca równo 
cześnie „szlufką" na pasek-
łańcuch, nisko ll'ITlieszczone 
kieszenie wswwaine {model 
Diora); 3) roz.szeraona sUJknia 
- namiot, z białymi mankie­
tami. wysokim kołnierzem­
stójką i powiewnym k!rawa-

nyeh przez Pana zwro 1ony mySIJiwy do psa: 
tów może za,iin.rere.so- „Kto tak aportuje . ż"'· CllEDAGU.JE KLUB SZARADZJSTOW PRXY ŁDK) 

t.em (m<Jdel St. Laurenta). Na 
podstawie tycli 3 modeli. ła­
t wo można wyrobić sobie po­
gląd na obecną modę S'Ukien­
kową. Widać z nich, że roz­
p iętość lin1i jest du:ża, że ta­
l.i.a lubi wędrować (w zaleź­

ności od indywidualnych ur,>0-
dobań) od podwyżswnej w suk 
niach-namiotaoh. do bioder w 
sukniaeh wzorowanych na la­
tach 30--tych. Wszystkie mod­
ne elementy ja:k: dwurzęd<>­
we zapięcia, paski-łańcuchy, 
asymetryczne plisy, powiewne 
krawaty znajdują tu pellne ~­
stosowanie. 

O nowy-eh - staJryeh. szm:i­
zj erkach oraz sukniach cy,,o­
wo wieczorowych n~iszemy 
osobno. 

wać wjękmy krąg Czy cyeh do prz-1wstaw- 1.aryDOW.ać" i poch<><laą by zagryźć ptalka?", 
teln·ików. Dla.tego oo- ności.''. znaczeolll.e to cy od niego rz.eczow- albo dliecJm, W">ka?.U· KRZYŻOWKA PREMIOWANA KSl.'\ŻH.All{J 
powiadam w „Kąeiiku". z.ilustrowane jest na- n,i.J< ~polairyZO'Wainie". jąe A.sa w elemen ta. POZTOMO: 1. Mamidło, 5. WI· PIONOWO: 1. Pa.puJama g.ra 

„PoJaryo;acja" (od stęp.ującymi przykłada- e rzu: „Kto to?" „To szące łóżko. 10. Miasto w Ru· w karty. 2. Nad Tygrysem i 
ilredn iO'Wieo:un<>łaeińskie mi: ."„.Ro.zwój ka.pita- E.lpra.wa porusizona As"); drugiej. gdy my mun-ii nad M.a.ruszą. 11. P«zy- Eufrat em. 3. Pracov1rni.k f<>l · 
go przymiotniika „po- li2lfft;u <>bejmu.je rów- przez 'P· J. L.: jak sHmy o da.!szycii sobie rząd optyezny. 12. mdyjskie War"zr.)-. 4. Kompozytor opery 
laris" bieguno- nież z n.a.tury rzeczy p;p'tać o r-...eczowntki lub 7JU(pełnie &bcyeh mlai!.'t<l H.. Gzło-wiek surowycll „G<lyb:i-ni był królem". s. 
wy) występu.je jako wieś, g>dzie od.bywają żywotne „co?", CO:Y zw:ier~tach (nip. wy- z.a.sad. 15. SY'D Tezeusza i Fe- Grzmot, hał.as. S. Szuka~ milio-
t e rmi'f! naUlkO<Wy w pa- sie ostre proeesy po- „kt>o!" powt.ana się cieoZl<O'Wicz do tow.a- dey, 17 Poozą.tek Nilu Bł~kit- na. 7. Dobry przeWOdni<k ·elek-
ru dz.iałach myk.i, m ie- laryzaeji spoleoz:nej" od czasu do cz.aS'll w rzysui, w.s.kaZJUjąc lą- neg>o. :a. Między Łod;;ią • Bne trycZlllości . 8. Obniżenie na.pię-
d zy in)lymi w nauee :> (cyt. z ~lnilka listach do „Kąci'1<a''. kę: ,,Nóe Wlid'Zisz., e<> z.Nlami. 21. stolica Afganista- c :a mięsni. 9. 5.yjamskie pół B· 
m.agnetyz:moe, elekbrycz „Ekonomio!>"ta." dotyezy M. in. jest to zagad- się ta.m pasie?"). nu. i2. Laty na Borneo. 26. tra. 13 . Nas..yjnik z pereł. 16. 
ności, świetle. My zaj- stosun.ków w Kró!e- nienie, z którym na POOa.ne wsk.a<>:ówki Pa.tron ~irochanyeh. 'ZT. Albań Spc>bk.a.nie czaro-wnie. 19. Stoli- Jeden z uczniów spytał raz 
m ierny się jedn.a.k wy- stwie po uwłaszcze-ni.u co dzień sty.kają się w n,ie ~i. jednak sztywną I ska ~tr<>p<>iia. 30. Książę nor- "" TUnez:;ji. 20. "oos zept, na- Sokratesa, co sądzi 0 małżeń 
łącznie przenośnym zna chł<>PĆJW w r<>ku 18&4); swej pracy nauc"'ye!ele reglllłą. mandz:ki. 3'2. Metal ziem rzad· mówien i~" 21. Weszła w utycie st · 
czemem tego wyrn0u, „w WY'm<1W1e polsk ie-1 s2Jkół podstewowyeh. R. BODALSKA I klbeh. 3~ . Tytuł filmu te-lewio:yj- w XV1 wieku, w Ne.a.polu. 22 . wte. Mędrzec odparł: 
g>dyt ono wł.ai.mie leży nastą.pila polairyzac}a z tego powodu mia- za list dri<:!k!ulę n~. 34. To, co powstanie z Odkryta weranda.. 23. Krzywe - Jeśli dostaniesz dobrą 
u po-&taw po<lanyeh różnie mięcl11:y ,,;r" a lam turt okazję oma- „Ue:zeon.n.lcy LO''. 2 + 2. ss. !=;zef uLtt"asów. 36. w pieczywo. :M. Le.ży przy ujściu żonę, będziesz szczęśliwy; 

11111n11111111nmmłllllfflm1111111111m11111111111111111n1nnmnnn11n-1inuut1Nt1...-nnt~nm1~......- k!in;e przed tobą. Samb:y do Mozy. 25. TryJt. 28. gdy dostaniesz złą - będziesz 
~--------------------------------------------------~;.;_.;..:.:.;:_;.;_.;;_~;.;_--------------------------------------------------------~ Zn~iny ję.z:ykoznawea duński miał okazję zostać filozofe111.~ 

Kto 
niech 

chce 
wierzy I Włos prawdę ci powie 

Osobnicze typy k.apiJ<l1r.Ile ZJdradzają 
określone dyspozycje psyich.iC?Jne. Ot.o 
podstawowy podzial tY'Pów kaq:>ilarnych 
człowieka strefy środkowoetll"qpej5ik:iej: 

WICHEREK LEWOSKRĘTNY - jest 
oechą cha.ra.kterystywmą ludzi o zmyśle 
wyn,a.larweym. Wicherek me7lWYkle u­
party, nie daJący się przyczesać - mo­
że być dowodem geni11.WA1 w DMłkach 
ścisłych. 

WICHEREK PltAWOSKRĘTNY 
7lll!3m.ionuje siłę woli, a zairarz.em skłon­
ności do fl:mta7.joww»a. Nigdy się do­
ły'.cbcmts me main;yło, a.by Cll!owiek z 
pmwosk!ręt.nym w:icherkiem etrołowym 
był mańkutem. · 

WLOSY PROSTE, TWARDE, GĘSTF 
- ·~ energlii i żywotności. Ludzie 
tegio typu SI\ na ogół konsekwentni i 
stali, jednak po serii niepowodzeń 
w,padaJą w gł~bokiie depresje i>SY"b.i-
(l!llle. 

WLOSY ~~ MIĘKKIE - mo­
p być imamienlem niesłałoścl cłtu-ak„ 
ienl przy nie71WY'klej dobroci serca. 

Często świadc-zą o &klou.mlścl do ha­
za.rda. Na ogół ludzie łe!IQ typu 54 
swrerzy, naturalni. Ba.nłl..o luh!iam. 

PRZIIDZIALEK Z LEWEJ STRONY 
- za.interesowa.nl.a muzymne - wybitne 
poczu<'lie ryimu. Tell'O rodzaju osobnicy 
~ ba.r<bJo ual.iUCiowd, wraźjjwi, aJe też, 
za.W?iięei. Raz skir.eywdze.ni nigdy nie 
Pt"Ze ba.cizia,ją. 

PRZEDZIALEK Z PRAWEJ STRONY 
- natury posępne i skcy'te, . ałe ba.rdzo 
wierne. - Na ł;y'Ch lud7liaeh mO'i:na bez­
WŁ&"lędnie pruega.ć w trudnych sytua­
cjach życiqwyeb. Oz.ęsto molnośai tełe­
pa.t~e, dioslronałe media.. 

PRZEDZJIALEK W SRODKU o-
sohłiość w obcowaniu przy mooydowa.­
nych eeclłach dowódezyeh i zdolności 
do lroneentra.eji. Zna:łromiol źolnie~. 
nierzadko obdar7.eni wybUmym t.a.ll'łl­
tem pwęd:liiM'Skilm, ewentuałn!ie liłe­
llMllki.lm. 

OZOl..OWA LYSINA ZATOKOWA -
ludzie niC'ZlWYkłell'O temperamentu i po 
11udtiwofoi, d:llieki jectn.a.łt sile woli -

spokojni i zrówm.owa.żeni. Zdolności pe 
da.gogicme, ce.ę$ł.o z pm;erosłem cech 
opiekuńczych. 

CZOLOWA LYSłNA CENTRALNA­
ludzie o wyQStrronej intuj(-Ji i wybit­
nym umyśle orienta.oji. Zdolności mu­
zyęme częsłio w parze z niezwykłe sil­
nym głosem. Wybuchowi. Podrażnieni 
m~ być nioobliamlm i n:iebezpieami. 
Barda» odwarilni, ze skłonoościami do 
ryzyka. 

CENTRALNA LYSINA TONSULAR­
NA - osobnicy pJ"06ł,ollnijni i oiwa.rci, 
la.two pr.eyst.060WUją się do wa.nmków. 
Ba.rd7lo pracow.ici, ()szlCILęCbll. WTęez dro 
b~. Zdolnośol poetyckie, rzadko 

jednak ujawniane. 
UW AGA: charakiter w.losów najle;Jiej 

2lbadać bezpośrednio po umyciu i wy­
suszen!u głowy, kliedy włosy uldadają 
się w sposób natuira.lny. Podane w przy 
kłady ~ jednakowo mężczyzn jak 
kobiet. Uczeni opierają się na. typach 
męski.eh tyllro dlatego. że cechy kapi­
larne są i;,: lllikb wyr azists:ze. 

(1W7-l:l:n). 29. Kraina nad Ora- * * * 
nią. 31. Przedtwojenny bokse-r Pisa.TZ niemiecki, Theodo.:-

po~:~RODY KSIĄZK~':"· za Fonita.ne byt raz na balu do-
t'Orz:wiąunie krzyżówki z nr 119 br<>CZynnym. Znajoma, ma tka 
wylosowali: bax<lm brzydkiej panny, po-

W!ncrnty Bieleninik, Ł6dz, wiedz!ała doń: 
ul. Po.iezierska i6/11, - Asesor van B. pocałował 

Tadeusz Jagielski, Zduńska przed chwilą moją córk~. 
Wrla, ul. Kilińskiego 30, Chyba ma powali.me zamJ.My, 

Regi.na Sztejn berg, Ł6dź, ul. praiwda? 
sr„hrzyńska ł7, 

Zofia Suchodolska, Ł6dź, ul. - To jasne! - odparł pi-
Wi~uTY 30'1, sarz. - Pani córki nie całuje 

Jadwiga Piasecka, Ł6dź, ul. się dla przyjerninośct •.. 
Ronc:-t-v.,.ucy.ma 4.fa.. ----- -----------
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 łOO·OO 500-00 
Kom. MO m. Łocki 29Z..22 
9tra.ż Pożarna 08 
Pogot. Energet. 334-28 
lnlorm. telefoniczna Ol 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581·11 
Pogot. O•wietl. Ulic 220·89 
Pogot. PZMot. 533-09 

'.I'EATRY 

CO!!ldiie?KifDY? 
szewsk:e.go łl, .r.,1manow 
.~kiego OO, S:porna 83. 

jeszcze raz". Poza tym jak 
zwykle omówienie premier i 
zestaw PKF (4 VI) oraz nowo-
ści krótkiego metrażu. 

!kat> 

Imię I n 

Adres . . 
I 

ssczękowo­
S:r.pltal UD 
ul. Kopciii-

111.'łllllllłlllllllllllłlllllWlllllllllllllltltltllHIJllllllllllllllllllllllllllllll 
„SYRENĘ 1.03'' (.gwa•ran- POKOJ z kuchnią, wy-
cja) sp11Zedam. PrLeb1eg go.dy 43 m2 w Piasto-
3.400 l<>m. cena 65. ooo, tel. wie rzamienię na pod ob-

t 5:h54 38365 g ne w Łodzi. Piiastów, 
SKUTER .;Wiia·tka'' z wia .!.'..=ia ·ł m.:__?, Girzybows~i 
t.rochironem ii części.ami STARszy; pa·n pos;ouku-- zam1iennymrl. csiprzedam. je samodzielnego pok o-. Cena 8.000 zł. Tel. 508-6(1 jl< su bklkaito rskiego. o-
SAMOCHÓD 

ferty „3361-0" P.-asa, P iotr 
DKW za- kowska 96 

mie<Ilię n.a telew:iz,or. Tel. 
- 216-87 3~g KAWALERKĘ lewa te.run-

MALOWANIE mies.zk.oń kową w blro<a.ch zamie-
;:;;ybko i solidnie wyko- r..ię na pokój z kuchn:ą 

i nuje Zakład RzemLeśl- w blo•kach. Tel, 372-37, 
ni~y „Malarstwo bu- g'·Odrz.. 9-10 38585 g 
dQWLane" Malt'ek K'Ucz- POMIESZCZENIA na war bonski, Łódź, ~.irkJ20- &~tat mechaniczny piln ie 

i 1>2, tel. 230-17 pesz.ukuję. Oferty ,,38576" 
TYCHY k. KalowLC, po- Prasa, Piot.rko1WSka 96 
kój, .k.udmię, komJort, iltlESZKANIE w!a~ośc; 
kwa•terunkowe zamienię we pokój, kuchnię z o-
r;.a pooobne w Lodzi. Łę gródkiem ora2 plac . s.ki, Ł.ódź, Lutomiersk.a coz.po·ozętą bud-0.wą dorr - ws-a_~ ~ ___ 385:42 g ku jedno.rodzi;n.nego sprl 
LOKAL halDdlowy zamie cla.rn. Oferty „36572" Pr· 
nię na mieszokanie w sa, Piotrkowska 96 

I. t>lokach. Tel. 266-1-0 god•Z. PRAWNIK poszukuje . 15-17 3851:.l_g moo,zielne,go 'POkoju U· - meblowanego z telefo TEOFILOW - 2 pokoje, 
kuchnię, z wy.gooam!, nem, c. o. Oferty „38597' 
bloki zamienię na rów- Prao.a, Piotrkowska 96 

el norzę,dne lub w s~a-rym DZIECI na letnisko 
1 lJUd<>Wil.lctwie, ul. Naru- Inawlod<zu przyjmę. Tel 
0 towicza i boczne. Ofer ty Łódź 466-36 3869() 
0 „38346" P<ra.s.a, P1otrko\V nODNE garn>tury, plas _ "ka 96 _ 

CL.e:, spodmie, wdzia-nk 
2 POKOJE, kuchnię ty- - młodzieżowe szyje 

P pu wlasnośc-iowego ku- materiałów wtas.nych _ pię. Oferty „38440" Pra- powierzonych Błaszczyk 
sa, PJotr1kowska 96 C:.'br. sta!i;n.gra.du 77 

h !11ŁOI>E małżeństwo po- SAMOTNI znajdą od-po - szukuje pokoju subloka- wiednie oferty rnałżeń 
torSkiego z n!ekr~ują- .lkie w prywatnym Biu 

" cym wejściem. Oferty rze Matrymoniailny 1- ,,Si8647" P.rasa, Piotrkow- „Swa1tka", Lód;ź, Pi-0tr 
7. 8 

Weź ud~ial w losowaniu 
UPOMINKÓW-NIESPODZIANEK 

. • ' • 
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ZAKŁAD lakieirnkzy sa UCZEŃ do wjirobu błY­
mochoo">WChlTIOtocyklo-wy :;kawicznych z.am-ków p<> 
F·omuaiLd Rokicki poleca trzebny. warsztat Swier 
~woje usługi. Pabianice, czew~ego 43 38434 g 
ul. Torowa 12 38419 g POMOC domowa docho 
DZIECI na pobyt czaso- :Jz.ąca, potrzebna. Al. Ko 
wy przyjmę. Danuta Gó- sc~usZK1 120--S 
!'al, Za.hopa111e, ul. ASny POMOC domo.wa potirzeb 
k.a 10 38651 g na. wa.runki oobre. Ru 

. . da-Pal:ria.ni·cka, Wędkar-~CZEŃ do. piekarru po ,;ka 7, przystanek Cho­
.rzebny. Łodz. llllflaincka rianowice 3862~ g 
~g.oo.cy RomaDDwski DNIA 30 ma.ja br. zgu­
POMOC dochodząca d-0 biono męski zloty zeg.a­
r<>-c>'lneg-0 dziecka natych reJt marki Dox ze złotą 
m.ia<!>lt potncel>na. Jara- bransoletką. zwirot za 
cza 92 m. ~. Piechocka. wynagrodzen,iem Kościel· 
Zgłoszenia po godz. 17 na 10 

DZIENNIK LOD~KJ nr 131 (6369) '1 



PROGRAM t 
ia..40 "Z~din.i.j, ~ręw<lt, oopo­

Wiedz", 12.GS Wiad. 12.10 Fel. 
.,.Plamy na ma1p1e"•. Ul.20 PiiOsen 
ka mies:ąca. 12.50 Magazyn mie­
sięczny „Kultura pLlnie pos:rukl­
wama". 13.20 Fr. ~i<>'.Zlt: XIr Raipso 
dia węgierska. 13.35 Przegląd 
pra.sy. i.3.45 Roz.głośnla Harcer­
ska. 14.óO •• w Jezioranach" odc. 
~5.0-0 Mikrorecital Joonny Raiwik. 
15.16 P"południe · przy muzyce. 
16.00 Wiad. 16.05 Prze€ląd wyda­
rzeń międzyna.rooowyeh. 16.20 
„P<>jed)<-nck" - słuch. 17.32 Mu­
'zyika.. 17.50 Walce P.a.Tyża. 18.05 
Ko.ncert ork. Polskiego Radia. 
18.45 „Bigamista" fragm. 19.00 
Kabairecik reklamowy. 19.15 
„Przy n:=yce o sporcie". 20.00 
„Siedem dni w kraju i na świe 
cie". 20.!!6 Wie<!. spo.rtowe. 2<1.35 
,,MatysLakO'Wie" odc. 21.05 z na 
l[rań K . FeNle.r - Jrontralt. 21.30 
Trzy ~ trzy. 22.30 zespół „Les 
'Drols Me:ne„trel""• 22.4<1 Chw:la 
poetJi. 22.45 „Melodie prze<! 23". 
'2.3.00 II wyd. dziennika. 23.10 
;wiad. <>>tortowe. 24.00 Wiad. · 

'PROGRAM U 

PONJEDZIAł.EK, 5 CZERWCA 
PROGRAM I 

9.00 „P:osenki n.a.szeg,o podwórza" 
- słuch. 9.25 Koncert e>rk. dęte;. 
9.45 ,,1el. rozrywkowe. !O.OO „$la 
da.ml K<>lberga". 10.2111 Muzyka 
i;><>Jska. li.OO Polskie lasy I pus~ 
cze. Ll.25 Przed festi·walem w 
Ziebnej Górze. 11.35 ,,Rzeezniow 
1<kie śpi'?'Walilki", 12.05 Wiaid. 12.10 
J. Ma.klakiewtcz - I wita bale­
towa. 12.25 R<>U).iczy kwadrans. 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej". 
13.00 Ga.wędy muzyczne. 13.20 Mu 
zvka operowa. 14.00 Na~e spra­
wy cOdzienne. H.15 Gra ork. Fr. 
Pou.rcela. 14.35 Koncert solis.tów. 
15.00 Wiad. 15.03 z tycia zw. 
Radz. 15.25 S~rzynka muzyczna. 
15.50 „Przezorny zaowsze uberz­
oiec-zony". 15.55 „Opinia ko·nsu­
menta ·• !6.00 Popołudnie z mło­
dośc;a. 17.35 K<r<:>nhl<a współcze­
"~ci. l'l.55 Wia<i. 18.00 Na sce­
nach i estraooch Paryża. 18.45 
Ktl>r's języka rosyjskiego. 19.00 z 

~!ł w Łodrz:l i>newidu1e 
się temperaturę do :2 l>t. przy 
umia<:"k·'.>Wanym na ogół za­
ch.murzeatiu - po południu 
"kl:m.ność do przelotnych opa­
dów I burz. Wiatry umiarkowa 
ne p6łnoone. 
J'utr~ zachmurzenie umla<r-

kowane, ciepło. 
Dziś słońce mjd~e o god'Z. 

19.44. jutro wschód o 3.28. 
(PTZY okazji przypommamy. 

te dziś tmieniny obch'.>dzi Ka-
rol.I fcl 

S. t P. 

ksl~arskle1 lady. 19.10 Unlwer­
syte~ Sadiowy. 19.30 Czas l lu· 
d.;C>ie. · 20.00 Wiad.. 20.30 nRO:l'lWód 
po pol<;ku" - słuch. 21.01 Pio­
senki. 21.2.1 Egzotyczny weekend. 
21.36 Ja.u <>d frontu. 22.13 „We­
soły knimlik" - aud. 6. 22.28 Fr. 
Sch.ubert „Rosamunda kslążnJcz­
ka C)",Jru". 23.00 II wydanie 
d-ziennika 23.10 Wla<I. sportowe. 
23.15 Mw-yka kameralna. 24.00 
Wiad. 0.{•5 KalelI!da·r?; radlo>wy. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra­

diowy. 9.oo Muzy·ka ludowa. 9.30 
„w Je'Zioranach" - odc. 10.00 
Wiad. IO.OS Mozaika melodii. IO.SO 
„Ke>rzenie nieba" fr.a.gm. LI.IO Po 
rady pr.>ktyczne dla kobiet. 11.20 
Ba.r<>k<>We koncerty. 12.06 z kra 
ju i ze świata. 12.25 Komp'Vl:yt0or 
l jego r.looenkl. 12.45 Magao:yn 
nowo'ci techniki. 13.00 (Ł) Ko­
munik.>ty 13.05 (Ł) Wlad. spor­
towe. 13.15 (Ł) „Melodia, rytm 
i piosenka" - aud. 13.45 (L) M; 
kro.fon w srużb'e rolnictwa. 14.00 
Koncert pooołudn. 14.35 "Fata 
56". 14.45 Przed festiwalem w I 
Zielone1 Górze. 14.a.5 Koncert 
<>rki-estr. 15.25 PTzed festiwalem 
w Ziel'>nej Górze. 15.:lO „Kró-
1...wska kc>r<>na" - słuch. 18.00 
W'ad. 15.05 Publicystyka międly 
narodc>wa. 16.17 Mu-zyka polska. 
17.01 (l',1 .A ktualnoścl łórtzkle. 
17.15 IŁ\ Magarzyn woJsl<ow:v. 
17.30 Muzycy i:>rzed mlkr<lfe>nem. 
17.50 (1',) Na różnvch ln.9lrumen­
tach . I~ {15 (Ł l Pic>se-n kl z c-zte-­
rech strC\n świata. 18-25 ~) Fe­
lieton aldualnv. ln.45 .. Wizytów­
ka czv maita'Zvn bubli" - aud. 
19.00 W! ~.a. l!l.05 Muzyka I aktu.al 
nośct. IQ ~o Koncert. 20.01 „strc-­
fv o Warml1 I VP?.urach" ~.li 
Koncert (c. d .l , 20.53 !Vreloole !"':>? 

rvw1rn·w~. 21.00 Z kraiu I TP. św' a 
ta. 21.27 KTonika sportowa 21 40 
l\fnrwinl 1 mtT7.."'C?7ne. '" .'10 Ro-zm-n 
wy o ~"'TIChf\\U'H1iU, 22 . 10 K't"\nCFił 
r. 'laltr ,fi chc>ru " can<>lla P'l'l 
w Krak"'Wie. 2• ~o •. Ambk1e l 
~•..,Mv" - aud. 22.•5 Mtrryka ta­
n ee-zna. 23 , ;; Mu7Vkll rozirywlk:o­
wa. 2'3.50 VT'h1r'nrnn~'!ł. 

• Slolłce 
będzie zakłócać Swięto pracowników 
odbiór telewizyinv 

OCZelru1e się. że wybuchy 
S'łoneczne. które były przy­
czyną złego odbioru sygna­
łów radiowych 1 telewizyj­
nych w calym §Wiecie w 
ostatnich dniach, beda zja­
wis'kiern COł'az C'Lęstszym w 
najbliższym okresie, 7..Wlasz.­
cza w przyszłym roku. 
Tak oświadcza.ją amerykań­
scy Mtronomow:ie. 

W Waszyngtonie ogłoszono 

sprawozxlartie zrzeszenia astro 
nomów amerykańskich (ESSA>. 
w którym stwierdza 816 te 
od 21 maja da!y 9ie obserwo 
wać żaklócenia lromuni:kacjj 
radiowic>j i telewizyjnej. Stop 
ni-OWO bedą cme ustępować. 

aJe bedz!e t.o okres k:rótk<>­
trwaly. Zaklócenia spowod<>-. 

wa.ne wybucham! słoneczny- , 
ml beda szczególnie częste w 
przyszłym roku. kiedy aktyW 

ność Słońca zbliży si~ do ma 
ksymalnego punktu zaklócd• 
w jego 11-roemym eyklu wY­
buchów. 

Wybuchy słoneczne wywie­
rają wpływ na cząstki g~ 
we. działające w polu . ma­
gnetycxnym z Ziemi na lll· 
9kich wvsokościach wyw<>ł'.J­
jąc zorze polarne i burze 
ma.gnetyczne. 

rz 
W Sopocie odbyta się :S bm, 

centralna akademia s okazji 
J"nia Pracownika Przeomysln 
Terenowego. 

w c:c.asie akademii wielu pra 
cowników przemysłu terenowe­
go udekorowano odznaczeniami 
państwowymi. 

Zablerając głos w uasie u­
roceystosci min. Lechowicz pod 
kreśllJ, że pomimo słabego wy 
posatenia technicznego, zutyte­
lt'O parku maszynowego, kłopo­
t6w nopatrzeniowYCh - prze­
mys> tueuowy systematycznie 
realizuj~ swoje zadania z nad­
wvżką.. 

stotnym czYDUiklem mobili­
zacji załc)c do zwiększenia wy­
siłków w realh:acji rosnących 
zadaó jest troska o poprawę 
warunków bytowych, znaidują­
ca sw6je odbicie przede wny­
stkim w regulacji plac. W 1966 
woku I w początkach br. r.,.. 
gulacj11 płac w przemyMe te­
renowym objęte zostały bran­
Ż'-': chemiczna. drzewna, poli­
grafiezna. meblarska. metało· 
wa, oapiel'niC2.a, materiałów 
:>udowlanych, szklarska oraz 
pracownicy kontroli technicz. 
nej w przemyśle mt'talowym. 
N'i•-załe'tnle od tego w poszeze­
g-\lnycb przemysłach podwYł· 
szono wynagrodzenie naJnitr.j 
zarabll'\jacych. WprowadT01u.• "" 
stal-/ h!'.>dźce ekonomicrne. stw:i 
r·ując" materilllna zacbete dl• 
podn"'Szl'Ula wvdajno'icl pracy. 
poprawy jakości produkcji i 
os:r.cze•h.ania 11orowców. 

Mówlac o zadaniach na naJ· 
bliżs:.e łata. mówca wskazał. 
te ob„k wi:rostn produkcji 
przezn~czonej na zaopatT'Zenie 
rynku, niezbędne je9t system.a 

otH1artv 

eno o 
tyczne podnoszenie jakoścJ ł O• 
nowocz<'snianie wyrob6w, wzbo 
gacanie łeb asortymentu. a w 
odniesieniu do eksportu - d~· 
teme clo poprawy efektywno­
łcl dPWizowej. P-inno a.a.są• 
pit z-nacz.ne zwiękn""1ie za.J<.re 
so usług dla ludno~ dalsza 
poprawa organh:acji I techniki 
orllz "'"hogacenie form iwiad• 
tten la usług. 

Zjazd architektów 
'"·yt~· czył 

n ARP 
w sobotę zakończyły sie w 

Warszawie 3-dniowe obrady 
walnego zjazdu Stowarz~rP-­
n\a P.rchltektów Polskich. Wy 
brano nowe władze oraz prz.„ 
Jęto wytyczne dla dalszej 
pracy S'towarzyszen!a. Formu­
łując r;łówne zadania SARP, 
delegaci uznali. te nalefy do 
nich m. In doprowadzenie <:Io 
zmiany obeenej organizacji 
projektowania oraz zaipew­
nienle właściwych warunków 
pracy architektom zatn;:dnio­
nym zarńwno w biurach pro 
lek:towycll, jak f w teren<>­
wej służbie uchitektoruczno­
budowlanej. 

Stwierdzono równie! 09" 
trzebe kontynuowania · wysil· 
kaw nad poprawa jakości wy 
konawstwa i material6w bu­
dowlanych. zwlekszenie!D 
udziału .architektaw w real~­

zacjl budowniC'l'Wa wiejskie:-

!:l'.55 (~) „Sopraiwy łód.Lkie l lud-z 
!kie". 10.15 (Ł) Poranek liltera­
ocko-muzyc:zny. 12.00 Wiad. 12.HJ 
'.Po.ramek muzyki rozrywkc>we~. 
13.oo Tygodl!l.ik dźwiękowy. 13.20 
D. c. pe>ra1I1ku. 14.10 „Schodami 
rw górę, schC>daml w dół" -
:fragm. 14.40 Zespoły ludo·we PR. 
as.oo „zamkni1 na chwilę oc-zy" 
- słuch. !5.45 Nied'Zielne ren­
dez-vo=. 16.00 (Łl WynjkJ losn­
'Wania „Kukułeczki". 16.02 (Ł) 
X<:>nceirt. ork. ŁRPR. 16.30 Koncert 
chopllw<"l\•ski. 17.00 Wiad. 17.05 Fe 
lieto.n na tematy międzyna·rodo­
we. 17.15 Spiew:v sta.re>poJskie. 
17.30 z~aduJ-zgadula. 19.00 Rew1ii 
niosenek. 19.30 „wysoko nad zie 
mią" - słuch. 20.05 Muzyka. 
20.30 Cł.l Na !><>Iskach I b\e-t­
nlach. 21.00 Dziennik. 21.22 Kon­
cert dla tańc-zących. 22.00 Wiaclo 
mości sp()l!"t<>We. 22.ZU (Ł) Wiado­
mości :soortowe. 22.30 wi ... czo~v 
rn1Wzy<:rzn<>. 23.32 Słuchamy rapso­
clii.. 23.50 Wiadomości. 

mgr Marian 
Tomaszewski TELEWIZJA PTT K go oraz rorr;wojem kszta.lcenta 16.40 Wiadomośc' dnia I>). 16.53 Wczoraj. łódzcy działacze łódzkiego oddziału - -T!;;LEWlZJA ADWOKAT D-zi<>nntk cv.1. 11.00 Film'';; serii: turystyczni, reprezentujący 13- St. Tarnow;;.lct. W czasie aka zawodowego. 

11.15 Fizyka - „Indukcja elek- zmarł nagle „PT-zygoo:v GaplS'Zona" (W). 17.10 tysięczną rzeszę członków demid 7 zasłużonych dziala-
tra<>'!.altyczna" (Gdańi.k). 8.50 Fi- w dniu 2 czerwca 1967 roku. „Wiem ja.k fotografO<Wać latem" PTT-K spotkali się na akade czy otrzymało Złote Odznaki 
zyka - „Pojemność elektryczna Wyprowadzenie zwłok z ka- - odc. I (Poznań). 17.30 •. Slup- mii w sali Prezydium RN m. PTT-K 20 - Srebrne. Wrę- p d 7 O 1 t przewodinlka" (Kat.). 9.20 Mate- plicy Starego Cmentarza przy ski •raktat o dobrej rc>bocle" - Łodzi. Akadem!a ta stano- czył ,~ sekretarz generalny ona ys. on matyka - „Ekstrema wa<runek ul. Ogrodowej odbędzie się z cyklu· „7 milionów młodych" wiła uroczysty akcent inaugu ZG PTT-K _ s. strogulski.. konieczny" (Wre>cław). IO.OO Dla dnia ~ czerwca br„ o godz. (W). 17.45 Kino Krótkich Filmów c „ zi ń Tu Oficjaln'e zost.ała także prze młC>dy.cl' ~i<Lzów „Pan Uljan<>w" 11,30, 0 czym powiadamiają (W). 18. 10 ,.Eureka" - magazyn rujący LNdzkł Tyd e ry- woców 1 warzyw (K<rakó\\."). 10.45 „Do!Lna królów" po;:.ularno-naukowy (W). 18.40 styki. Tydzień ten - (3-11 kazana PTT-K-owcom nagro 
- film z serii „Egllµcjan.ie" (W). MATKA. ŻONA, DZIECI . ,.Poligon" - TV magall!yn woj- czerwca) - upłynie pod ha- da w wyse>kości 100 tys. zł za 
;u.45 Dzienn.ik (W). !'2.00 ~W l NAJBLIŻSZA RODZINA sk<:>wy (W). 19.20 Dobran<>e (W) . słem popularyzacji Łodzi uzyskanie przez Łódź pierw- % zagran•1cy . świecie sztuki" - pr~ra.:n· cy- 19.30 D> 'enni.k (W). 20.05 „spór wśród łodzian. Przewidziano szego miejsca wśród mia;t 
J<liczny fz so!i:i). 12.30 „Bawcie Dnia 2 czerwca 1967 r. zmarł w parafio[" - film zakupiony 9Zereg ciekawych wycieczek wojewódzkich w ubiegłor<>cz się z nami" - amatorskie ze$po nagle, przeżywszy lat 46 (WJ. 20.3C Teatr Telewizji - „Ta ytó nym ""ÓlnokraJ·owym konkur Z ~~lka ~C>dro~nll ~li ły artystyca,ne (Kat.). 1.:1.15 PKF je.mnie-z~ z.niknięcie aktora Ben różnego typu. odcz w. raj- ~„ 

1 
- w m yc e:nui a-(<W). 13.25 ,.Wielkie sprawy ma- S. t P. dy" wid0ow;sko tele<Wizy,ne dów i innych turystycznych sie pod hasłem „Przez O ków " Bułgarii. „H0orte:x" za-

Qych óz'arek" (Poznań). 13.40 ,;By I M Zdozi.s!a.w" Sk<>Wrońskiego ('Ili~. ą,•-akc" WiPków . Pol:>ki". mierza w b:eżącym s~on.le. W mgr a. •a 6 '- •c ,„ "' ,,,.. b _, An' uzupelnlen.iu krajowych do-is-bre ok:o" - fi.Im z seri.j „Cza- r1 n 2!.40 „Na ~ tKach księgarsK'.t." o dorobku turystyki ł6dz- Wieczorem na ase.,,,e •• l staw. s;prowadzić z zagranicy 1-owmlce" (W). 14.05 .. Przem'any" IW). 21:50 .• ReflE-ksje" - repor- k' ó . . • lany" otwarto wystawe ' sprzę około 15 tys. ton „zielone"o t<>-
(w), 14.35 „Jury d'appel obradu T omaszewsk·· taż filtr.a.wy (W). 22.20 D'Zien- tej m Wtł w swoim re.era- tu turystycznego pr<>dukowa waru". Po 2l) czerwca o~jaiwią je" (\V). 16.05 „Zieleni orzyja- nhl< (W}. cle ola>lict.nościowym 'Pt"re'W~ nego przez przemy;\ chemicz- slę na tynku lm'?<>T'towane po-
~\e!e'', ;:i cykluó: „Piórkiem 1 we ADWOKAT ny. Odbyły się także pokazy m\dory - będzie \eh bltsko 20 ,...em• (K<rak w). 15.25 „OpE>~a pletw()Tlurk6w : nurka w pel tys. ton. Przewiduje sie też du San ca.;J<> w Neaipolli" - fU.m członek Zespołu Adwokackie- ży Import wl.no.gr0on - ponad iz serii: ~Największe teatry ope go w Łęczycy, członek Wo- nym rynsz.tunku. 15 tys. tc>n. arouzów zakupi.my ro~ W.a.ta" (W). IG.OS „SybH- jewódzkiej Komisji Dyscypli- Ksi•garze 16dzcy D'lhiaj (niedziela) 'turyści 8 tys. ton I w nieco mnief-la I bul<'lożerv" - reu<>rtaż f'l- narneJ· Izby AdwokackieJ· • .,; h " · 1 h b -'-·-' · mowy (W). i&.40 ,.wfeża Babel przEm·aszerują orzez miasto szyc uosc ac - rzo"'"w.nie, 
we Wroclawiu" - -reportaź filmo w Łodzi. ooszczą swych kolenów z Byd!OSZCZY na trasie Plac Zwycięstwa - morele i paprykę. wy (Wr~claiw). 17.00 Soraw<>.roa- W Zmarłym ntraciliśm~ 6 ó ,.. Piotrkow;ka - Stary Rynek. Z wlększając tmport owoców ' nie spol't<>W(' (Ka•t.). 17.45 „Ag-n!P znakomitego prawnika i naj- i warzyw. centrala nje ui-sz.ka i inne" _ piosenki Hen- lepszego. przez wszvstkich W dniach 3 I 4 C'T.erwca br. Ksh:ga;rzy Polskich do Slel'a- Jutro (poniedziałek). główny niedbut„ e-kspc>rtu tych a~tyko.1-
ryka Warsa (W). 18.30 ,.Wlelka kochanego Kole!l'ę. Pogrzeb łódzcy księgarze gOS'ŁC'ZI\ de- dz.a. &?dz.le w irodzinach wie- konserwator zabytków łów. k!ó·ych mamy pod d"-
gra" t';l1,,.tu•rnoie1 (W). ll!l.20 oo„ odbedzie się dnia 6. VI. br„ legację swych kolegów :i: Bvd C'7-omyeb odbyło się spotka- mgr z. Ciekliński wygłosi w statklern. Nasze 0owoce, war;:y-
brane>c (W). 19.30 t:nien.nlk (WJ. 0 l:'odz. 17•30 z kaplicy cmen- !!'Oszczy. Wczoraj PO z.win- nie z władza.ml i a.ktyw._.m ~acbu Muzeum Archeologicz wa t orzetwory trafiły w ub. ~.oo Nk>M'elny ~ro<?ram ro2lrvw !~~~a0.,:!]'~-1'i~dzf.rzy ul. o- dzeniu m.ia.sta i wspóln~m kulturalnym powiatu stera.dz· nego I Etno~aflcznego (Pl. mlrn do 40 krajów. a wartość 
k<>Wy. 2·'· 50 .. Chmll'I'y" - film obiedz.ie. księga.rze byd11ros11y kie1ro. Dzlś po południu P-O-, Wolności 14) o E!Odz. 18. od- te-l(o "'ltsportu wvnoslla 11 ~ mln. prod pal <W) 2:1 OO · Czarna KOLEDZY z ZESPOŁU zł dew Na1wl~ksze wpływy sukn~a" fllm TV or~. ~1. wg ADWOKACKlEGO uda.li się wraz z p1'7.ed•tawi- dob<nE' spotka.nie odbed7.le sle czyt o zabytkach WOJ. łódz- '.>l'Zyn""z" trus'kawkl _ w ub. 
nmveli &t. wygoclizkie-go (W). w ŁĘCZYCY eielami lódzkieiro Domu w Klubie 07.:lennika.rza \V kiego. ~oku a~ 28 nroc. ogólnej war-21.45 N'ed.ziela sp0ortowa (W). Ksią.żkJ i Stowa.rzys-ienia ł,oclzi. OO (Al toścl eksoortu. 
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Leśniewski uśmiechną? się . nieznacznie 
WiedZJial z doświadczenia, że najlepszym le· 
karstwem ·na wszystkie dolegliwości Downa­
ra jest jakaś fascynująca zagadka kryminal­
na. Liczył, ŻE' i tym razem metoda ta nie 
zawiedzie. 

- otóż S'ptawa wygląda w ten sposób: 
zwrócił się oo nas paryski oddział Y.nterpolu 
Chodzi o hamdel narkot;irkami. Podobno na 
na3'ZYffi terenie. 

- Kto tam u nas używa narkotyków„. -
WZirUSzył ramionami Downar. - Jak facet 
ma parę 2lłotych, to kupuje liit.ra wódki. a n~e 
kokaine. 

- Macie rację - zgodził sie Leśniewski. -
N&ll'komania występuje u nas tylko spora­
dy~zmie. Polska nie jest rynkiem zbytu na 
narkotyki. Nie o to też chodzi. Paryski. 
a ostatnio także i wiedeński Interpol. twier­
diz:i., że w naszym kraju jest zorganizowana 
baza przerzutowa. Towar idzie ze Wsch-Odu 
i od nas wędruje do Europy zachodniej 
Zdążyłem się już zorientować, że afera przy­
biara kolosalne ro:mnia.ry. W Wiedniu wsi.a-

łY are"2Jtowane osoby z najwyższych sfer t<>­
warL.yskich i politycznych. W PaI')"ŻlA zatrzy­
mane szereg osób ze świata artystyczne;?o. 
JeżP.li tamtejszy Interpol zwraca się do nas 
w ~ej sprawie. to znaczy, że mają ;>o temu 
ko11kretne dane. Nie zaczynaliby rozrób!d 
bez wiarogodnego materiału dowodowego. 

- Oczywiście - pT'Zytaknął Downar. 
- No więc właśnie! Musieli wpaść na trop. 

Na razie wszystko trzymane jest, oczywi~ 
cie, w ścisłci tajemnicy. Nie należy robić 
kolo tej sprawy zbytniego szumu, żeby to­
warzystwa nle spłoszyć. Ale musimy przeó­
si~'Ziąć pe-..,11e kroki. choćby ze wzgledów 
orestiżowych. B~rłem dzisiaj rano na konfe­
rencji u mir.!stra. Otrzymaliśmy dyrektywy. 
Trzeba się do tego dyskretnie, a jednocześnie 
energicmie zabrać. Zaraz też pomyślałem 
soo:e o was . 

- To mnie trochę dziwL - Nie dalej, jale 
kilka dni temu usłyszałem od was. że brac 
mi zmysłu organizacyjnego i że nie potraf:() 
lo;;icznie myś~eć. Czyżbyście nagle zmienili 
zdanie? 
Leśniewski uśmiechnął 9ię z zaklopota­

niem 
- No, no, Down~. dajcie &pokój. Wiec:e 

przecież, że was bardzo cenię. Znamy si~ 
nie od dziś. Czasem człowiek jest zdenerwo­
wany, powie coś, czego późndej żałuje. Nie 
ppwinniście się zaraz obrażać. Nalejcie jesz­
cze krupniku. jest znakomity, i zapomnijcie 
o tym, co byio. 

- Jakie są wasze propozycje? spytaj 
Downar, napełniając szklanki. 

- Musimy wspólnymi silami stworzyć robie 
jakiś plan działania. Rozmawiałem także w 
tej sprawie z Walczaki.em. 

- To Karol wrócil już z Gdańska? 
- Tak. wc-zoraj. Mial ochotę pojechać na 

urlop. ale watpię. czy mu się to teraz t.da 
Downar wstał I przeszedł się po pokoj:i. 

Głowa ?rzestala go boleć. dreszcz!' zniknęły 
bez śladu. S;H·ytus z miodem okazal się zna­
koń1itym środkiem antygrypowym. 

- Jakie k=kretne dane ma.."lly w tej spra­
wie? 

- W tym sek, że praWie żadnych. W Wied­
niu znaleziono walizk.ę z opium. Walizka 
było pochodzenia polskiego i jej właśc:ici~ 
le:n był także podobno nasz rodak. W Pa­
ryżu agenci Interpolu natrafili na puszkę. 
w której za.miast szynki firmy „Krakm;", 
była kokaina. Również i w tym wypadku 
podE'.jrzenie padł<> na Polaka. 

- Nie wymienili jakichś nazwisk? 
- Nie. W obydwu podanych nam wypad-

kach nie zdołano zidentyfikować właścicieli 
na!'kotyków. 

- Głupia h;:;:toria. 
- Tak„. właściwie brak pi;.'llkitu zaczepie-

nia. Musimy chyba zająć się ludźmi. którzy 
CZQoito wyjeżdżają za granicę. Na razie trza­
ba wziąć pod obserwację lindę Warszawa -
Parvz i Warszawa - Wiedeń. 

- Czy coś wiadomo o tym C'Udzoziemcu. 
który zn[,knął z hotelu? - s;Jyta} nagle Dow­
nar. - Jak on s-ie nazywał? 

- Joachim Fmke. Sprawę prowadzil Zie­
liń3k.i. A propos: ()() o nim myślicie? 

Downar nieznacznie wzruszył ramionami. 
- No cóż„. niewiele mogę powiedzieć. Wy­

daje m1 się, że to inteligentny t obrotny 
chłopak. Młody jeszcze. Wyrobi się, nabie­
rze doświadcz.enia. Chciałbyro z nim poga­
dać na temat tego tajemniczego miłmięcia. 

- Co macie na myśli? 

- Właśnie w tej chwili przyszło mi d„ 
głowy pyta.n.ie. ery ta sprawa me łączy sle 
w Jakiś sposób ze sprawą narkotyków. 

Leśniewski z powatpiewanlem pokręcil gło­
wą. 

- Nie wydaje ml S'ię. Ale z Zielińskim 
m'l'Żecie pomówić. 

Umilkli. Leśniewski palił papierosa. Dow­
nar siedział zamyślony. Do;iiero po dłuższej 
cb·.vih odezwal S'ię: 

- Sądu:, .Ze rue 
!Jie po centralach 
Warto też zajrzeć 
Zagranicznego 

od rzeczy bęcłz:ie przeH~ 
importowo-eksportowych. 

do Ministerstwa Handlu 

- To rugdy nie zaszkodzi - zgodził się 
Leśniewski. - Ale pamiętajcie: musicie dz:ia­
łać niesłychanie dyskretnie. To jest koron­
kowa robota. 

- Jutro z samego rana chcę pomówić 
z :melińskim i z Walc-z.aik.iem. Trzeba :o 
wszystko jakoś zgrać. Czy Walczak już zlik'­
widował sprawę w Gdańs.ku? 

- Tak. Całkowicie. Wszystko załatwione 
Teraz ma wolną głowę i może pomyśleć 
o narkotykach. 

Leśniewski ?<>siedział jegzcze chwilę, a na­
stęi:>nie serdecznie poiegnal się z Downarem. 

Po wyjściu majora Downar wypił reszt-= 
krupniku t wyciągnął sie na tapczanie. Nie 
myślał już je<tnak o iTYP.łe, myślal o afP.­
rze z narkotykami. 

(20) (Dalszy ciąg nast!tJ>i) 
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